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W dniach 10 i 11 listopada odbędzie się  w Wilnie

Z j a z d  b y ł y c h  u c z e s t n i k ó w  w a l k  o W i i n o
W zjeżdzie wezmą udział wszyscy ci, którzy b?dź walką oieżną bądź pracą, przyczynili się do wyzwolenia W ilna. W wyniku zjazdu m a powstać Związek t. żołnierzy Litwy Śrookpwej i Obrcńców Wiln?. 
Członkiem  Związku m oże zostać każdy, kto w okresie lat 1914— 1922 brał udział w walce zbiojnej z nieprzyjacielem, z a g ra ż a n y m  Wilnu, lub praccwał w instytucjach państwowych w czasie działań wojennych.

Zgłoszenia nadsyłać dc Kom isji Zjazdu, biuro mieści Się w Grzędzie W ojewódzkim, pokój 36,

L U D Z I E  IDEI.
- N i c  j e s t e ś m y  p a r t j ą ,  p a r t j ą  —  k r a ­

j n i k i e m  i n i e  d o  r o l i  k r a m i k u  s w o j e  
s y c i e  i p r a c ę  o g r a n i c z y ć  c h c e m y .  O b e j ­
m u j e m y  d u ż e  z e s p o ł y  l u d z k i e ,  w i ą ż ą c  
3e z  n a s z ą  p r a c ą .  I d z i e  n a m  o  t o ,  b y  
» * » z ą  t r o s k ą  o  P a ń s t w o  z a r a z i ć  c a ł e  
• P o ł e c z e ń s t w o * * .

T, en ° to  cy tai jednej z licznych 
r),traniz.atcra i p rezesa  b ezpar-  

I, Bloku W sp ó łp racy  z Rzą-
Ł'irn' Pułk. Walerego Sław ka, Jjie- 
rzerrky zamiast w stępu  do  artykułu, 

- ló ry m  pom ów ić m am y o czo- 
ow >ch k an d y d a tu rach  listy Nr 1 

północno-w schodnich  ok ręgach  
Wyborczych.

M otywy, k tó re  doprow adziły  do 
P°W8tan ia  BBWR., 8ą już dos ta te -  
c *n.e czytelnikowi znane ,  jak  r ó w  
” lez « a n y m  już jest m otyw  decyzji 
budow niczego  państw a , M arszałka 
Jozefa Piłsudskiego, który  w obec- 
n t j  kam pan j.  wyborczej do obu ciał 
u s taw odaw czych  rzucił na  ezalc 
listy Nr 1 *wo,e h is toryczne n a ­
zwisko

Św iadczy  to. że Biok po dw óch
■ tac s., ego istnienia okaza ł się

o n s truow aną  organizacją  połi- 
" zarów no p rog ram em

*wym, ja k j zakresem  działania, 
pow iada  niew zruszonym  poglądom  

"tarszałka, s to jącego  od  za ran ia  na- 
uiepodległości p o n ad  wszy- 

“,en Partjami i organizacjami. 
c zy to, i ę  Blok siłą sw ą  1 ra- 

k B uorósł. jako  organizacja , do  
^ y p e łn ie n ta  zadań , w skazanych  ca- 

■ rocowii p rzez  T eg o ,  z któ- 
w °li O d ro d zo n a  P o lska  stała się 

ePubliką, a Więc p ań s tw em  m ają- 
. etn być upariem  w „wej istoc e 
r Z>̂  ° nem Ba zasadach wolności, 

04 1 sprawiedliwości społeczna.
CzP*rtyjny Blok pow stał w imię

Ą ^ ^ S° ^ ^ ary zm u społecznego, który
n *turalnym p o trzebom  i wy- 

m °g o m  . •współczesnego życia pan-
wowego wyparł t. zw. indywidua

■ llberalny, któ rego  zasady  prze- 
y w sp ad k u  po ubieg łem  stulec.u

p '  c lcza*owe se ,m v w O drodzonej

Z ara ,  e i Poaredn.o po w vpad-
ach m ajowych M arszałek Piłsudski

°ij * ° W^ zaP °w ieaz ia ł  now ą 
erę. „ ą czasy, których znamieniem  
będzie wyścig pracy, ja k  przedtem  
nyi wyścig żelaza i wyścig krw i\  
Istotnie, co było lepszego  w społe 
czeństw ie, stanęło do apelu. H asło  
to  stało się jednocześn ie  n akazem  
konsolidow ania  się tych wszystkich  
e lem en tów  społecznych, k tóre, będąc  
w i>woim czasie ożyw ione ideą  
waiki z wrogam> zew nętrznym i, nie 
m og y j y C o b ecn e  przy ksztalto-

- s . a d u  sił w ew nętrznvch , 
tw orzącego  w ogniu wojny
p a n  >twa.

18 ' t a  w downie życia 
zaczęły wy pl ywać nazwiska,łudzi,.zna­
nych nam z  legendy. z  p ie im  bojowej>
z  wspomnień najlepszych zachowa­
nych z  czasów w alki podziem nej 
0 wolność.

A pel Jozefa P iłsudskiego zach ­
w yt w p e-w szym  rzędzie szeregam i 

P. S , k tórej zd em oralizow ane 
->erzcholki usiłowały zdyskonsow ać  
Wypaaiti m ajow e n a  =wą korzyść, 
n,e dając żadnei gwarancji, ze po- 
raf ‘4 .n teres partji p o d p o rząd k o w ać  
' eresowi państw a. O d  wierzchoi- 

' 0vv tych odbił się odrazu  liczny 
»stęp starych, zasłużonych  w pracy 
* siaki działaczy, daw nych  wspoł- 

totvarzy8zy M arszałka, da,ąo przy­

k ład  pośw ięcen ia  partji n a  rzecz 
p ań s tw a

P ro ces  realizacj. hasła  konsoli-1 
aac ji  sil tw órczych spo łeczeństw a 
pod  oztandaram i Józefa P iłsudsk ie­
go, mimo, że o d b y w a  się w szyb- 
kiem  tem pie , nie jes t  jeszcze u k o ń ­
czony. Z d a je m y  sobie sp raw ę  z t e ­
go, że obecny  m om en t jes t  p rze ło ­
m ow ym  w ksz ta łtow an .u  się now ych 
form ży cia zbiorowego. R o sn ący  s ta ­
le na  siłach obóz M arsza łka  P iłsu d ­
skiego służy p rzyk ładem , że nie 
is tnieją granice party j  wówczas, gdy 
n a  p o rządku  życia zna jdują  się sp ra ­
wy doniosłego znaczen ia  dla p a ń ­
stwa.

N ow y p ar lam en t m a zrev.idować 
i na  now o okre ić norm y praw ne, 
w k tó rych  będzie  rozwijać »ię R zecz­
pospolita . Z adecyJow a*’ m a o tem 
cały naród  przez usta  swych p rzed  
stawicieli, rep rezen tu jących  interesy 
w szystkich warstw  i klas spo łecz­
nych, a hi. tor ja nakazu je  nam, by 
nowa uchw ała u s taw odaw cza  za ­
pad ła  możliwie n r jw iększą  ilością 
głosów naszych rep rezen tan tów . P o ­
w ag a  now ej konstytucji tkwić b ę ­
dzie w takiej w .ększos, i głosów, 
k tó ra  nie da  n aw e t  złudzenia, że nie 
uczestn iczyła  w mej wola n aw et naj­
m niejszej  w arstw y narodu.

L icząc się z tem  Rlok postaw ił 
n a  sw ych ustach  ludzi, dających  
gw aranc ję  sw em  n izwiskami i sw ą 
przeszłością, że p o w ag ę  roli n o w e­
go p ar lam en tu  docen ia ją  N a ci« 
Nr. 1 — otw arte j >n leniem Józefa 

tsudsk.ego stoją  ludzie Jego Idei, 
to znaczy  ludzie ponadparty jn i,  o- 
żyw ieni wyłącznie chęcią  służenia 
ogulowi i pańs tw u . K tó ra i  z list 
opozycyjnycn, w naszych  choćby tyl- 
ko  okręgach , prr.eci w stawić m oże 
lep szy  zespół kandyda tów , jak  lista
Nr. 1?

W eźm y  choćby najbliższy nam  
okręg  wileński, obejm ujący miasto i 
p o w ia t  wileńsko -trocki. Czyż nie 
jes t  tutaj dość  w ym uw nem , dla nas, 
ludzi wileńskich, nazwisko ministra 
Aleksandra Prystora? Czyż nazwisko 
to nie jes t  naj»ilr..,-jszą gwarancją, 
że in teresy  W ileńszczyzny i g od­
ność tego  b o g a teg o  swą św ieiną 
przeszłością kra ju  należycie b ę d ą  
rep rezen tow ane?  Min. A lek san d e r  
P rys to i,  j sk o  jed en  z na jbhzszych  i 
najwięcej zau fan y ch  w spółtow arzy­
szy p racy  M arszalka P iłsudskiego 
na  przestrzen i kilku dziesią tków  lat 
złozył d o w o d y  um łow am a tej ziemi 
i pośw ięcenia  dla idei państw ow ej.  
Jest on za razem  jednym  z na jw y­
bitniejszych rep rezen tan tó w  tych 
szeregów  starszego  poki 'enia , Któ­
re  nigdy m e splam.ły się k u n k ta ­
to rs tw em  i ugodą z b. ciemięzcami 
narodu , k tó re  of.arą  swej krwi i 
ofiarnej p racy  znaczyły  d rogę  do 
w olrości,  znosząc ka tusze  kazam at.

R zućm y dalej okiem  n a  czołowe 
nazw iska  k an d y d a tó w  listy. Nr. 1 w 
okręgu  lidzlum i święciańskim. L  a- 
rów no  min. Witold Staniew icz, jak  i 
Tadeusg Hołówko, pomij-ij^c to n a ­
wet, że są z krw> j kości ludźmi 
tutejszymi, rep rezen tu ją  to poko le ­
nie, ktc rem u p ierw ow zorem  słuzyn 
pionierzy ruchu wolnościowego, przy 
k tó rych  boku doirzewali i krzepli w 
służbie Idei Prof. d-ra S taniew icza 
znam y tu wszyscy jako  człowu kia 
n iepospolitych zdolności i energu, 
w ybitnego  działacza n iepodleg ło­
ściowego, uczes tn ika  walk o rężnych  
o W ilno, p ioniera  p racy  csw ,atow ej

Posiedzenie 
Rady Gabinetowej.

’ W A R S Z A W A , 5.XI. (Pat). W e  
śro lę  dnia  5 b. nr>, o godz. 17 o d ­
by ła  się pod  p rzew odnictw em  P. 
M arsza lka  Józefa P iłsudslcego p o ­
siedzen ie  R udy  C aL .n e to w jj ,  p o ­
św ięcone t-prawom budżetow ym .

Poseł Japonji u Marszalka 
Piłsudskiego.

WARSZAWA, 5.XI. (Pat). W  dniu  5 b. m. 
przed swym w yjazdem  do Japor j : zl iżyt w :- 
zytf; pożegna In :j p. Marszałkowi Pilsudsk eimi 
w Belwederze poseł japoński M atsush-ma.

Niegodny podstęp.
Tei. od wł. kur. z  Warszawy.

G enera lny  sek rc ta r ja t  B ezparty j­
nego  Bloku W spó łp racy  z R ządem  
otrzym ał z szeregu  miejscowości 
ostatn io  szereg  wiadomości iż s tron ­
nictw a opozycyine, szczególnie 
s tronnictwa lu d o w y  posługują się w 
agitacji wyborczej nazwiskiem  M a r ­
szałka Piłsudskiego, jak  zresztą  czy­
nili to w w yborach  do  p o p rz ed n ie ­
go Sejrnu. G enera lny  sekre tarja t  
B BW R przestrzega w szystkich p rzed  
tego  rodzaju  nadużyw an iem  nazw i­
ska  M arszałka Piłsudskiego.

Zamienia aresztu na kaucją.
Tek od wł. kor. z  Warszawy.

O b ro ń cy  b. posła  K w apińskiego, 
sk azan eg o  przed kilku dniami na  
rok twierdzy, zaskarzyl. do Sądu  
A pe lacy jnego  w W arszaw ie  decyzję  
S ąd u  O k ięgow ego , m ocą  której za ­
s to sow ano  do K w apińskiego  b ez­
w zględny areszt. Sąd A pelacyjny na 
posiedzeniu  gospodarczem  powziął 
wczoraj decy :ję, zm ieniającą zas to ­
sow any  w zg lęJcm  K w apińsk iego  i- 
resz t  na  kaucję  w wysokości )U00 zł.

Jucyzja ta  została  natychm iast  
p rzek azan a  sądow i o k ręgow em u w  
iosr, 'w cu , k tóry  m a  w y d a ć  o d p o ­

w iednie  zarządzenie  co do jej wy- 
konania.

Nadużycia podatkowe.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.

Z  Katowic donoszą, iż n a  p o d ­
stawie uchw ały  sądu urzędy  sk ar­
b o w e  w asyscie policji p rz ep ro ­
wadziły wczoraj rewizję ksiąg h a n d ­
lowych w zak ładach  księcia Don- 
n ersm arcka  w T rrn o w sk ich  G ó rach  
n a  C ó rn y m  Śląsku. Do rew.zji skło 
nlło w ładze skarbow e i sąd o w e p o ­
dejrzenie, iż dyrekcja  z ak łaao w  ks. 
O o n nersm arcka  od dłuższego czasu 
dopuszcza się n adużyć  p o d a tk o ­
wych. Księgi po opieczętow aniu  
przew iez ione zostały  do Katowic, 
gdzie p o d d an e  zos taną  sk rupularnej 
row.zji.

i gospodarcze j,  wreszcie jako  n ie­
zas tąp ionego  w w yznaczonym  Mu 
przez  M arszałka  P iłsudskiego  o d p o ­
wiedzialnym resorcie  Ministra R e ­
form Rolnych, m aiącego  dziś za 
sobą  najd łuższą ciągłość lat p racy  
w szeregach  m inistrów  now ego  p ań ­
stwa. Czołowy k a n d y d a t  Jedynki w 
okręgach  iw ę c ia ń s l  im i now ogrodz­
kim, naczelnik wydziału w schodn ie ­
go M. S. Z , T a d e u sz  H ołów ko, to 
jeden  z tych najzas łużeńszych  od 
szkolnej ławy bojow ców  o n ie p o d ­
ległość, k tóry  bodaj najwym ow niej 
szą nazwiskiem  sw em  i dorobkiem  
pracy jest rękojmią, że w przysz­
łym Sejmie sprawy pol-tyki naro- 
dowosc.ow ej b ęd ą  w rękach  ludzi 
k o m p e ten tn y ch  i ożyw ionych n a j ­

lepszą  wolą.
P o dkreś lam y  tu tylko niektóre 

rysy ch a rak te rys tyczne  z biografji 
kuku zaledw ie naszych  czołowych 
kandyda tów , o tw ie ia jących  poczet 
nazwisk ludzi, k tórzy  zasłużyli so- 
bi-; zyc.em sw em  i p racą  n a  jedno  
w spólne miano- ludzi idei, którzy 
sw ą „troską o pańs tw o  um.el za ra ­
zić spo łeczeństw o" ,  odw raca jące  
się dzia od „kram ikow party jnych".

B. W. .Ś

SConstikwencjg m anifóstatyj Cerrtrotewu.
Ttle fenem od własnego korespondenta z 'Wtr»za%ey^

D ow iadujem y się, że śledztwo w 
spraw ie w ypadków  na teran ie  sto­
licy w dn. 14 w rześnia  w związku 
z m anifestacjam i C en tro lew u zostało 
zakończone . A k t  oskarżen ia  p ra w d o ­
podobn ie  już doręczony  zostanie  
oskarżonym , których  liczba jest dość

znaczna. M iędzy oskarżonym , znaj- 
du  ą  się wyb.tni działacze socjali- 
s tyczn’ b. po se ł  D z leg ie^w sk i ,  b. 
pose ł Chodyński, dyr. „Pobudki"  
Synow iecki i rad n a  m iasta  W a rs z a ­
wy Budzyńska-T ylieka, k to .a  o d p o ­
w iadać będzie  z wolnej stopy.

Przywrócenie ważności listy Centrolewu 
w skutek protestu przedstawiciela administr.

(lwi. ud własnego horesponaenta z Wuusra

O k rę g o w a  kom isja w yborcza  r. 
60 P ińsk  ze względu.* formalnych 
un .uw ażniła  listę Centrolew u do Śej- 
m u  w tym  okręgu. Przedstawiciel 
adm .nistracji państw ow ej,  zas iada ją ­
cy w m iejscow ej okręgowe; ku m ń ji  
wyborczei, wniósł p roers t  przeciw

tej decyzji, p rzeds taw ia jąc  szereg  
wątpliwości akie ona zawiera. O k rę ­
gowe. kom isja wyborcza, n ask u iek  
tego  p ro testu , ponow nie  ro zp a trzy ­
ła  listę C en tio lew u  i uznała ją  w 
rezultacie  za  ważną.

Arcybiskup Hlond zabrani* Księżom prowa­
dzenia akcji wyborczej.

P rzed  kilku dniami p rasa  en d e c ­
k a  ogłosiła okclnuc J. E  ks. P ry m a­
sa  H londa  J o  księży dziekanów , p o ­
św ięcony  zb..zEj^cym s.ę wyborom, 
ten d en cy in ie  opuszczając r l e w y -  
gn d n e  dla endecji dw a osta tn ie  u- 
s tępy , k tó re  dosłow nie  brzmią.

„Przypomniawszy te zasady (d o ­
ty czą ce  pouczen .a  w iernych  w sp ra ­
wie n ieo d d aw an ia  głonuw na haty 
p ro g ram o w o  zw alcza jące  Kościół k a ­
tolicki — przyp. Red.), nie powinni 
wielebni księża uprawiać z ambo­
ny żadnej polityki partyjnej, uni­
kając w szystkiego, coby (ściągnąć 
m ugło na duchowieństwo słuszny 
zarzut, że nadużywa ono sw ojego  
urzędowego stanowiska tno narzu­

cania sw oicn prywatnych zapatry­
wań politycznych.

Przewielebny ks. dziekan zaKO- 
munikuje pow yższe zarządzenie 
wielebnym księżom  sw ego dzieka­
natu, polecając Im ponadto, aby w 
żadnym wypadku nie wikłali się w 
czynną akcję wyborczą i nie w y­
stępow ali na ‘wiecach w yborczych , 
w ogóie strzegli się postępowania, 

-któreby robiło wrażenie gorszącego  
rozbicia w łonie duchowieństwa".

O p u szcze r . i t  tych dw óch uatę- 
pów, k tóre przecież całkowicie zmie ­
nił ią ch a rak te r  i p rzeznaczen ie  o- 
kólniki jes t  n .czem  innem , tylko 
na jzw ykle jszem  świadome m fa łszer­
stwem .

Sukcesy dem okratów amerykańskich.
N O W Y  Y O R K , 3X1 (Pat). W e  

w torkow ych w y b o iach  zgodnie p o d ­
kreśl ona jes t  o lbrzym .a większość, 
jaką uzyska ł R oosevelt  przy  w ybo­
rz e  na stanow isko  gubernato ra  s ta ­

nu  nowojorskiego. Przewidują, iż 
Rooserrelt będz .e  mógł być  w y s ta ­
wiony jako  k an d y d a t  d em o k ra ty cz ­
ny w przypada jących  w roku 1932 
w yborach  na p re zy d en ta  stanu.

Fala antykomunlzmu w Finlandii.
Niezwykłe demonstracje.

1 OPSO <Finlandja), 6-X. vPat). 
Dg Forso w tawasgusKlej gubernji 
przybyło K»5 samochodów z 400 
podróżnymi, którzy zatrzymali się 
przed komłsarjatem policji. Po­
dróżni ci przybyli w celu osw obo­
dzenia znajdującego się w m iejsco­
wym areszcie niejakiego Maikuły, 
podejrzanego o zabójstwo komu­
nisty. W razie, gdyby policja nie 
zadość uczyniła żądaniom, przybyli 
mieli sam owolnie zwolnić areszto­
wanego.

O powyższem zajściu został nie­
zwłocznie zawiadomiony guberna­
tor i komendant Schutzkoru, któ­
rzy w krótkim ozasie przybyli do 
Forso. W międzyczasie liczba sa­
mochodów wzrosła do 160 Guber­
nator rozpoczął pertraktacje z de­
legacją przyjezdnych, którzy nie 
ousfąpHi od swych żądań. Demon­

stranci złożyli wieńce na grobach 
poległych. Napis na wstęgach opie­
wał: „Nie otrzymasz praw, o ile 
sam je nie wywalczysz". Oczekiwa­
ne jest przybycie jeszcze jednej 
licznej partji samochodów,

HELSINGFORS, 5 X1. (Pat). De­
monstranci zebrani w Forso zwró­
cili się do prrmjera z żądaniem  
zwolnienia Markuły. Na powyższe 
żądanie premjer odpowiedział, że 
gubernator osobiście przeprowadzi 
dochodzenie. Ponadto wezwał de­
monstrantów do zachowania spo- 
k o ju  i nieprzeczkadzanla guberna­
torowi Odpowiedź ta zaoowolila 
demonstrantów, którzy wieczorem  
spokojnie opuścili Forso

Miejscowy Schutzkor był w po­
gotow iu w ciągu całego > zajścia, 
ażeby w razie nieporządków wystą­
pić w obronie spokoju publicznego.

Lappawey w Ftołanóji rrzeciw kc rządowi.
MELSINGl-OES, -.X I. (Tri. wł.}.- Organ 

la.tpo »i ńw „A kllvlsti“ po dłuższej przerw ie 
ał sic ponow nie, przyczem  zredagow any 

jest w bnrdzo  wojow niczym  tonie. W  a rty ­
kule v»l\-pnym  p. t. „ŻDliźa się decydująca 
eltY.iln“ pism o to  pisze między innem l: Myl- 
nem  jes t zdanie, jal.oby ostatn ie w ypadki by­
ły cio.-n m śm iertelnym  dla ruchu lappowskie- 
r*>‘ N adszedł obecnie czas w ykazać, kim  jes- 
te .jiy , do  czego dążym y i jakie m am y cele. 
P aństw o w inno być oczyszczone — to  nasz

w arunek. WT chwili obecnej jesl bardzii j po­
trzebna silna ręka , niż kiedykolwiek bądź, 
Kto nie kroczy z nam i, nie jest nam  po trzeb­
ny, Naprzód, Biała F in iand jo . ojczyzna woła! 
—  kończy pismo.

W 'd a lszy m  dąRir zam ieszczone są  ostre  
słow a pod adresem  byłego prezydenta prof. 
S tahłberga, który  gotów jesl, według „A kń- 
T .,ti“, I d ityką lewicową ściągnąć nieszczęś­
cia na k raj.

Konłlskcta brcnl u socjalistów  austriackich.
W IE D E Ń , 5 . XI (Pat.) W edle

u rzędow ego  kom uniki tu, skonfisko­
w ano podczas  rewizji w dniu 
lis topada  r. b. 4075 karabinów. 
20 karab inów  m aszynow ych, 56 re ­
w olwerów, 3 t>0 tys. naboi, 160 gra­

n a t ó w  ręcznych , k o m p l e k s  ta jn e j  
iskrowej stacji n ad aw cze j  w In s b r u c -  
L u oraz k o m p l e t n e  urządzenia do 
eE -H -nćiw  w  W ien e r  N e u s t a d t .  

Socjaldem okraci twierdzą, że k o m u -  
n . i  n t  r z ą d o w y  j e s t  n ie d o k ł a d n y .

Epfdemja katastrof lotniczych w Angiji.
LONDYN, 5JCL (Pat)- Hzieniki podnoszą 

a larm  z pow odu ciągłych kałastro l w lo tn ict­
w ie wojskowem, e wtorek w tiąg u  jednego 
dnia w ydarzyły się trzy katastrofy , których 
ofiaram i padło 4 zabitych.

Ogółem dofyęhezas w ciągu 10 miesięcy 
poniosło śm ierć w katastro fach  lotniczyrb

lo tników  wojskowych, pom-zas gdy w  1929 
roku  —  49. pozałem  zabitych zostało 26 osób 
w katastro fach  s a m o l o tó w  pasażerskich, a  48 
o fia r pochłonęła katastrofę sterów ca .,R 101“ 
Razem w  roku bieżącym do ehw ili obecnej 
poniosło śm ierć w katasf rolach lotniczych 
13-* osoby.

W f  O O K i^ t  Z KPW NA
SMUTNY WYROK NA MŁODOCIANYCH 

KOMUNISTÓW.
Sąd wojskowy rozpatrzy! sprawę 2 nrzniów 
żydowskiego gimnazjum w Wyłkowyczkach. 
Uczniowie ci byli oskarżeni o rozrzucanie ulo 
tek komunistycznych. Sąd „kazał jednego z  
nich na 8 lat, a drugiego na 10 lat ciężkiego 
więzienia.
IWWWWW a B P M W B M M W a W M M M i

Przed nowelizacją ustawy 
inwalidzkiej

Minis^teir >r a c y  i o p .e le i s p o łe c z -  
n ę i  p . p łk . P r y s to r  p r z y ją ł  w  d n iu
4 m . ce .e g & r.ję  z a r z ą d u  g łó w n e g o  
Z w ią z k u  n w a lid ó w  w o je n n y c h  R P . 
w  o s o t .  -eh p p .  J a n a  K a r k o s z k i ,  S t a ­
n is ła w a  S z u łr z y r .s k ie g o ,  i m jr . W a g ­
n e r a ,  k tó r a  in ^ e irw e rijo w a ła  u  p. m i­
n is t r a  w  s p r a w ie  z n o w e l iz o w a n ia  
u s ta w y  in w a l id z k ie j  z d n ia  18 m a r c a  
1921 i w  J r o d z t  d e k r e tu  P r e z y ­
d e n t a  R z p lite j

P. m in is te r  P r y s to r  o ś w ia d c z y ł  
d e le g a c j i ,  i e  s p r a w ę  n o w e liz a c ji  
u s ia w y  in w a l id z k ie ’ w n ie s ie  n a  n a j -  
b i .z s z e  p o s ie d z e n ie  R a d y  M in is t ió w . 
o b ie c u ją c  je d n o c z e ś n ie  iŁ ję c ie  ja k  
n a jp rz y c h y ln ie js z e g o  s ta n o w is k a  w  
te j  s p r a w ie  P o z a t t m  m in is te r  P ry- 
s to r  w y ra z i ł  n a d z ie ję ,  ż e  o  ile  n ie  
z a ju ą  n ie p r z e w id z ia n e  p r z e s z k o d y ,  

p ra w a  z o j t a u i e  z a ła tw io n e  ju ż  w  
•dni a c h  n a jb liż s z y c h .

Rozporządzenie wykonawcze 
o organizacji fcydcwskich 

gmin wyznaniowych.
W  n a jb liż s z y m  n u m e r z e  „ D z ie n ­

n ik a  U s ia w "  u k a ż e  s ię  r o z p o r z ą d z e -  
n .e  w y k o n a w c z e  m in is tr a  w y z n a ń  
r t l ig i jn y c h  i o ś w ie c e n ia  p u b l ic z n e g o , 
d o ty c z ą c e  . p r a w y  w y b o ró w  ra b in ó w  

. i  w y b o ró w  o r ę a n u w g m in  w y z n tn io -  
w y c h  ż y d o w s k ic n  R o z p o r z ą d z e n ie  
to  s ta n o w i  r o z w in ię c ie  r o z p o r z ą d z ę -  
n ia  P r e z y d e n ta  R z p l i te j  z m o c ą  u -  
o ta w y  o  o ig a n .z a c j i  ż y d o w s k ic h  
g m in  w y z n a n ie w y c h .

W e jc c ie  w  z j-c ie  r o z p o r z ą d z e n in  
w y k o n a w c z e g o  w p r o w a d z a  u n if ik a ­
c ję  p io c e d u r y  w y b o ic z e j  g m in  ż y -  
o o w s k ie b  w  ca łen ?  p a ń s tw ie .  Z a ­
z n a c z y ć  n a le ; y , ż e  w s k u te k  b r a k u  
te g o  ro z p  i r z ą d z e n ia  j e d n t  t r z e c ia  
w s z y s tk .c h  g m in  ż y d o w s k ic h  w  p a ń ­
s tw ie  a i e  p o c iŁ d a  o b e c n ie  r a b in ó w .  
P o n u J t o  k a d e n c je  z a r z ą d ó w  o lb rz y -  
n iej w ię k s z o a c i g m in  ż y d o w s k ic h  
d a w n o  u p  y n ę ły ,  w y b o ry  n a to m ia s t  
n ie  m o g  y 5ię  o d b y ć  z p o w e d u  b ra -  
u u  p r a w n e g o  u r e g u lo w a n ia  te j  d z ie -  
d z .n y .

Czesi nie puścili króla 
»yy< no* polskich.

PRAGA, 5.XI. (Pat). J a l  wiadomo, król 
Cyganów polskich Michał Ćwiek, zwrócił się 
niedawno dd narządu krajowego w Bernj« 
Moiawsitiens z prośbą o zezwolenie na przy­
jazd dn Czech jslowacji celem prieprow i lże ­
nia rejestracji Cyganów polskich, zairne- zka 
łych na terytorjum czechosłow ackiej

Zarząd krajów , prośbę te odrzuci? z po­
wodów zasadniczych, wskazując, że Cyranie, 
zamieszkali w Czechosłowacji 00^ 1 ^ 0  
bywa tek two czechosłowackie.

Gienia wap^Rwsua z dn. 5.X t .  r.
WALUTY I DEWIZY:

 5 ..........................S ,9L /,-8 .94 'A -8 .9h7 ,
„ ? Ja    .
Budapeesił . . . |5ej£-lS6,5& -lf>4,75
B u k a re sz t...........................»..30-ó,817i-5.28V*
" u* ń * l .....................173.2! —173,64—172,78
H o ie n d ja .....................35ff '0 -360 .06 —353 20
U Jn d y n ............................ 43,32—43,43—,?  21
Nowy York 8 ,9 .4 -8 > ó S -g  «S3
P a r y j ................................ 30,11—35.10 3^,92,
P n ąjŁ .  .................... 26,44 */?—116.51 —2f,98
Nowy York kaeei - • 8,923— 1,943—8 »0S
Szw»j j a r j s ................ 1(3,09—173,52—172 66
WieJoń .................... 125.7r)— 126 .O—Ła. ,3 9
Wiochy . - ....................  46,70—4o,62—46,58
Berlin w obr. pry w.....................................212,47

PRPIERY PROCENTOWE.
Peżyozk* inweatyc. . . . 10100
59e Kunwersyjna .........................  '
7% biahilizaeyjna . . '
1 o»/o Kolejowa ................................. ‘ , S?'"®

T ? a ^ z;  Ł G: * • !  eW;  f

4 ^ %  z L r k ie‘ PrZem‘ POlBkieg°  * - g - *  
5 J warszawskie . i ! ! '  ‘ ‘
l i  ^ az8zaw«kie . . . .  72,00—71,61—71,<5 

h .otrkiiw c  .........................................63 (0
*%  obligacje m .W aisz. v iu 'i  IX *m. j n0j25
o h  premjowa poż, budowl. . . . 5( .0G

A K C J E
B a n t H a n d lo w y ....................................... 101,00
Bank PoIs b . / .........................  160,00—160,50
W ysoka  ...................................135,00
łfodrzęjów  . . .  . • ..................... 32{
N o r b l l n ......................................................... stjoe
Starachow ice .....................................12,00
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Ras Taffari „królem królów".
D nia 3 b. m. odbyła  j ię  w sto- 

l.cy Abiaynji, A d d is  A bbeba ,  u ro ­
czysta  k o ronac ja  na króla  K asa  
Taffari,  d o n ied aw n a  jaszcze r e g e n ­
ta ,  sp raw u jąceg o  rządy w z a s tę p ­
s tw ie  swej matki.

O ticjalny tytuł now ego  króla 
b ęd z ie  brzm ieć H a .le  Sellacie 1, kr«M 
królów . Ów p rz y d o m e k  „król k ró­
lów " pochodzi jfcszcre z czasów  
Salom ona, k tó reg o  k rew  płynie w 
ży łach  w szystkich panu jących  Abi- 
sy n j  .

P rzyszły  „król królów" jest  sio- 
a t rzeń cem  słynnego króla M enehka ,  
pogrom cy  W ioch ńw, którzy chcieli 
o p a n o w a ć  kraj wraz z jego niezmier- 
u em i bogac tw am i natura luem i. N aj­
s traszn ie jszą  k lęskę zadał w ojjkom  
w łoskom  ojciec przyszłego króla pod 
A d u a  w r. 1896. M łody Taffari w y­
chow ał się w ięc w ep o ce  Donater- 
sk.ej, k tórej w y darzen ia  musiały 
w płynąć na  jego bystry umysł.

S am  wielki M enelik  miał w praw - 
dzie kilku syn->w, lecz dostrzegł, ze 
u m y słem  i ch a rak te rem  żaden  nie 
d o ro w n a  m łodem u siostrzeńcowi. 
W zią ł  go w ęc  na  swój dw ór i dał 
m u  od p o w ied n  e w ychow anie , p rz y ­
gotow ując go zw olna do przyszłego  
zadania :  sp raw o w an ia  w ładzy kró- 
lewsk.ej. O d d a ł  mu w zarząd n a j­
p ierw  prow incię S idam o na po łud ­
niu, a p o tem  w ażniejszą  — H a rra r  
n a  północy, b ron .ącą  wy brzec«i mor 
•k iego  i kontru lu jącą  linię ko le jow ą 
D żibuti — A dd is  A bbeba .

Po  śmierci wielkiego M enelika, 
p o  k tó rym  rządy w kra ju  w imie­
niu m ałoletniego Taffari objęła jako  
r e g e n tk a  ego m atka, m e wszystkr. 
działo  się tak, jak  to ustanow ił 
wielki władca jedynego  katolickiego 
k ra ju  w Afryce. Taffari bowiem 
miał b ra ta  Jaau, k tó ry  był u lubień­
c e m  matki. P o w o d em  intryg m ac ie ­
rzyńskich  przec.w  księciu 1 aftari
by ł  jed n ak  fakt inny. O to  Jasu był 
m łodz .eńcum  n iedołężnym  ma tka
więc, zmień.a<ąc te s tam en t  M en eh k a  
i w ysuw ając  n a  przyszłego króla 
sw eg o  n iedo łężnego  ulubieńca, ,po- 
dz  ew ala  się tym  sposoDem dzier­
żyć  w w łasnych  rękach  fak tyczne 
rządy  w państw ie , co przy energji

księcia  ałfari by łoby  n.emozliwe, 
R ozpoczęły  ” się ' t e d y  przeciw n a ­
znaczonem u spadkobiercy  tronu in­
trygi d w o r s k e - i  dynas tyczne ,  k tóre 
jed n ak  wyw ołały  ■ sk u tek  w prost  
p rz e e w n y ,  zaostrzyły bardzie  jesz­
cze en e rg ię  księcia  Taffari.  Z n a ­
lazłszy, dzięki za le tom  sw ego cnarak- 
teru, licznych zw olenniku w, ruszył 
n a  ich czele na  stolicę, p rzepędził  
b ra ta ,  a m atce  pozostaw ił ty tu ł ro- 
gen tk .  nom inalnej. Intrygi ednak  nie 
ustaw ały , w obec  czego książę p rze­
pędził i m atkę, p okona ł  i zmusił do 
p os łuszeńs tw a  wuja, który w y s tą p i  
w obronie  intrygantki i został p a ­
n em  sytuacji. Z w yc ięs tw o  n ad  w u ­
jem  odn iesione  zosta ło  nie bez po 
m ocy  francuskich  sam olo tów  i lot 
ników, k tórzy  przybyli do stolicy 
Abisynji n a sk u tek  przedsięw zię te j  
pop rzedn io  podróży  przy„zł«go kró  ■ 
la po Europie, k tórą chciał poznać

Był w Paryżu, L ondynie , Rzynne, 
zwiedził Szwajcarię, N iem cy i S zw e­
cję i w yn ot. z tej podróży  wiele 
d o iw iadcze tua ,  kii »re postano  wił wy­
korzystać  w ojczyźnie. J u l  p rzedtem  
R a j  Taffari by ł zw olennikiem  p o s tę ­
pu, a te raz  wziął się energ icznie  do 
budow y drog  i m oslow , do zakła- 
dan .a  szkół, aby zacofaną AL synję 
podnieś, do rzędu  wielkich państw  
świata. L ecz  kultura i cywilizacja 
tylko powoli m ogą sob ,e  to row ać 
d rogę w tym  kra  u pełnym  tradycyj, 
ko n serw o w an y ch  nieraz zazdrośnie 
w każdej rodzinie  etjopskicj. Kas 
Taffari musi pilaie baczyć, aby  mu 

t >ę nie p rzydarzy ł lo_ A m an u llah a  
a tgam stańskiego .

P rze d  państw am i eu ro p e  skien, i 
zabezp .eczy ł Taffari sw e państw o  
jeszcze w r. 1922, gdy A bisyn ja  
p rzy ję ta  została  do Ligi N arodów , 
jako n iepod leg łe  państw o . A m b.c ją  
n ow ego  w ładcy  esr za łożenie w 
Europie  przynajm niej kilku poselstw, 
w Paryżu , L o n d y n .e  i w Rzymie. 
N iezależnie  jednak  od tego w szyst­
k ie  wielkie m ocars tw a europejsk ie  
p o s iad a ją  już dziś w A ddia  A b b e b a  
sw ych ak red y to w an y ch  przedstaw i 
cieli a na  k o ronac ję  udali się ao  
stolicy specjalni wysłannicy m o n a r­
chów , rządów  A. S/ci.

Pamięta], źe dnia 16-90 i 23-go listopada 
cata Ziemia Wileńska głosuje na 1

Ks. wicemin. Źongołłowicz w pcw. lidzkim.
LIDA, 5.XI (Pat), W  dniu 5 b.m,

przy b y ł  sam o cn o aem  z W ilna  n a  te ­
re n  w o jew ództw a tic w ogródzkiego 
w icem inister W yznań Relig. nych i 

.O ś w ie c e n ia  Publicznego ks. B ro n i­
s ław  .fongołłowicz. N a granicy w o­
jew ó d z tw a  pow itał ks. w iceministra 
p  we ew o d a  Beczkow.cz, a nas tęp -  
n .e  w E. szyszkach, przy w spania łe j 
b ram  ę ubrane? zielenią, wokół k tó ­
rej zgromadziły  się tłum y ludności i 
o rgan izac je  społeczne, wilali ks. wi­
cem inis tra  p. s ta rosta  Bogatkowski, 
in sp ek to r  szkolny W itkow ski,  w( \ 
gminy Ł n p a tto ,  p Szulpicki, k.erow- 
m k szkoły w imieniu O gn iska  Z w iąz ­
k u  Nauczycieli Szkół P ow szech n y ch  
1 inni.

P o  p r z e m  wieniach ks. w .cemi- 
m ster udał się do  kościoła, gdzie 
g o  pow itał m ie.scow y ks. dziekan, 
a  n as tęp n ie  do szkoły, gdzie dz.at- 
w a  szkolna, wraz z persone  em, zgo­
to w a ła  ks, w iceministrowi Zongolło- 
wieżowi go rące  przyjęcie. Ks. w ice­
m in is te r  udał s ę do  k ina „Świat", 
w  k tó rem  zgrom adziło  się powyżej 
pół tys iąca  ludności, gdzie wysłu-

cnał odczytu, a nas tęp n ie  wygłosił 
krótkie  przem ów ienie, p rzy ję te  n ie­
m ilknącą  b u rzą  ok lasków  oraz ok- 
rzykam, na  cześc  Nojjasniej.r.ej R ze ­
czypospolitej,  p. M arsza łka  P iłsud­
skiego 1 ks. w iceministra. ~

Z  t j s z y s z e k  ks. w icem iniste- 
w yjechał do  R ad u n  a, gdzie przybył
0 godzinie 11 min. 50, gorąco wi- 
ta ay  przez  ludność m iejscową. Ks. 
w iceministra Z.ongołłow t a  pow ita 1 
tu ch lebem  i solą  wojt gminy R u t­
kowski, k ierow nik szkoły p. R ab e
1 rab ,n  rsduńsk i  Hofjefszain, k tóry  
p rzem®wił w lęzyku hebrajskim , p o d ­
kreśla jąc gotow ość ludności zy dow- 
sk i t j  do pracy n ad  o d b u d o w ą  R ze ­
czypospolitej.  P an  wiceminister p o ­
dz iękow ał rabinow i za przem ów ienie .

N ależy  zaznaczyć, że R ad u ń  jest 
s iedzibą jed y n e ,  jzkoły  rab ina tu  ży­
dow skiego  w Polsce. P o  pó łgodz in ­
nym  pobycie, zeg n an y  ow acyjn ie  
przez  dz ia tw ę szkolną t luaność, p. 
w icem  nmter w yjechał do  Zab łoc ia .  
a  s tam tąd  przez  Waoili*,zki do  Szczu­
czyna.

Wybuch w kopalni zasypał 150 górników.
iNOWY YORK, 5.XI. (Pat). Jak  donoszą z 

m iejscow ości Athenes. w s ta n it Ohaio, w  ko­
paln i Millfield naskutek  w ybucnow  gazów  za­
sypanych zostało 150 górników .

Nagroda literacka im. Nob a.
S T O K H O L M . 5-XI (Ate.) A m e ­

rykańsk i pow Teściopisatrz Sinclair 
Lew is a o trzym ał na  m ccy  uchwały 
szw edzkiej A kadeti.j i  ' Umiejętności 
tego roczną  lite racką n ag ro d ę  im. 
Nobla.

S T O K H O L M , 5.XI (Pat). N agro ­
da  lite racka Nobla od  r o k u .  1901

przy zn an a  by ła  30 razy. W  tym  ro ­
ku  A m ery k a  o trzym ała  nag ro d ę  tę  
po raz p .erwszy, Poprzednio  n a g ro ­
dy otrzymały: h ra n c  a i Niemcy po 
5 razy, N orw egja  i A nglja po 3 r a ­
zy, Polska, Szecja, Danja , W łochy  1 
H iszpan ja  po 2 razy, Szwajr.arja, 
Belgja i Indje po  I razie.

Nowy lot transatlantycki.
BERLIN, 5.XI. (Pat). W  dniu 5 b. m. w 

południe w ystartow ał z AltensheLmu do loto 
ponad A tlantykiem  w ielki w o juop la low iet 
D. O. X. -  —- “

Odlot odbyt się w oneenoset licznych przea 
staw icieli p rasy  1 apara tów  film ow ych. 1’iei 
wszy e iap  lotu wlodi z A itensheim u ao K on­
stancji, a  d a tf j w (lół Renu przez F ryburg  ł 
uazy le ję . O puszczenie się na wouę po n ie­

przerw anym  5-godzinnym  loeie nastąp iło  w po 
buźu w ielkich - hangarów  am sterdam skiego 
po rtu  lotniczego.

Daloza trasa  m a wieść przez H arre  do 
Lizhony, skąa  zacznie się pierwszy szlak  nad 
m orzem  do wysp A zorskich długości 1200 
mm W oonopłatow lec zaopatizony  jest w 12 
silników  i m oże zabrać na pokład  170 osób.

Kurs) Gimnazjalne im. J. Kochanowskiego
W ilno, ul. M ickiewicza Nr. 4, 11 p

i System  lekcyjny i przedm iotow y. — L ekcje w yrównaw cze. — U s­
trój półroczny. — Przyjęcia na podstaw ie św iadectw  i egzam inów 

'm e to d ą  lekcyjną. — Pracow nie, pom oce szkolne, bezp ła tna  bibljo- 
teka podręczników . — Lekcje dzienne i w ieczorne w godzinach do­
godnych. — Języki: angielski, francuski, niem iecki. — N ow oczes­
ne urządzenia. — K ancelarja czynna od 11 do 13 i od 17 do 20-ej.
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Snne lotnlciwo to potęga Państwal

Ad w. Szumański będzie 
bronił Jagodzińskiego.

Tel. od kor. * Warszawy.
Wczoraj ad w o k a t  Szum ańsk i o- 

trzym ał pełnom ocnic tw o  do  prowa- 
d z e n a  obrony P .n tra  JagoJz ińsk ie- 
go, o skarżonego  z ar tyku łu  457 cz. 
2 K. K. za  usiłowanie d o k o n an ia  
zam achu  r.a M atsza łka  P iłsudsk ie ­
go jak  słychać , ro zp raw a  głów na 
w Sądzie O k ręg o w y m  w W arszaw ie  
przeciw ko Jagodzińsk iem u i tow a­
rzyszom  n.a ,ę od b y ć  w najbliż­
szym  czasie.

Za tendencyjne oświetlenie.
Teł. od wL kor, t  Warszawy.

Z  K atcw ic  d o n o szą  ii generalny  
d y tek to r  zak ład ó w  księcia  Pszczyń­
skiego p. P.storius skazany został 
w czoraj n a  d w a  m.ei,ięce w ęz 'en ia  
za w ydan ie  p row okacyjnego  ta jn e ­
go c y rk u la n a ,  w k to iy m  fałszywie 
tłum aczy p rzyczynę  p rz ep ro w a d zo ­
ne | przez  dyreiccję redukcji ro b o t­
ników. W  inkrym inow anym  cyrkula- 
rzu d . P isloriu podał, iż po w o d em  
redukcj.  robo tn ików  'e s t  p rzeciw ­
działanie w o jew ody  śląskiego G ra ­
żyńsk iego  w o trzym yw aniu  z a m ó ­
wień rządow ych  przez zak łady  księ­
cia n a  Pszczynie. P rze w ó d  sądow y 
wykazał, iż treść cyrkułarza  była 
zupe łn ie  n iep raw d ziw a  i św iadom ie 
tendency jna-

R re sza opiekuje się Niemcami 
kłajpedzkimi.

K O W N O , 5.XI. (Pat)  'R a d i o s t a ­
cja ko w ień sk a  podaje :  Były pose ł
n a  sejmik k ła jpedzk i i znany  dzia 
łacz an tyh tew sk i dr. G rabów  w yje­
chał do  N iem iec i tam  objąć m a p o ­
w ażn e  s tanowisko, mimo, że fak­
tycznie  jes t  obyw ate lem  litewskim. 
W o g ó le  —  głosi kom un ikat  —  R ze ­
sza w szystk ich  N iem tó w  kła jpedz- 
kich u w aża  za sw ych obywatel* i 
p o p .e ra  ich, zw łaszcza w w alce z 
rz ąd em  litewskim.

Nowa koiej w Łotwie.
RYGA, 5.XI. (Pat). W L etgalji nastąp iło  

o tw arcie  now ow ybudow anej łin ji kolejow ej, 
łączącej węzłową stację S ita  z bogatem  cen­
trum  roluiczem  B erezpilsen (daw niej Dorno 
poi). , Kon a lin ja  kolejow a, k tó re j długość 
wy u osi 80 klm „ jest w ąskotorow a.

Rokowania
litew&ko-łotewskie.

R Y G A , 4,XI. (Pat). K onnsja  do
pro w ad zen ia  per trak tucy ,  w spraw ie  
zaw arc ia  t rak ta tu  h an d low ego  litew- 
sko-ło tew sk  go pow róciła  z K ow ­
n a  celom o trzym auia  now ych in- 
s trukcyj i pełnom ocnictw  w obec  w y­
sunięcia  p rzez  delegację  litewską 
żądan ia  podw yższen ia  k o u ty n g en tu  
ży ta  i pszenicy.

Jutio sp raw a  ta  zostan ie  ro zp a ­
trzona  przez  gab ine t  m inistrów i 
p rzes łana  kom sj, se; mowej do  spraw  
zagranicznych . Jutrzejsze p o s tan o ­
w ienia b ę d ą  miały decydu jący
w pływ  na dalszy przebieg  ro k o w ań

Niepnwomyślni komuniści.
RY G A , 5.XI. (Ale). Dzienniki so­

wieckie ogłaszają d ługą listę wybit­
n y ch  członkow partji k o m u n is ty cz ­
nej, w ydalonych z partji za u p raw ia ­
nie opozycji prawicowej. M iędzy in­
nymi w yda lono  jed n eg o  z teore ty- 
k >w kom unistycznych , cz łonka ro ­
syjskiej A kadem ji  N auk, M areckiego.

Sabotaż w Rosji Sow.
R Y G A , 4.6. jA te ) . , Sow iecka  a-

g en c ja  „ T a u “ donosi o w ykryciu 
dw óch  organizacyj sabo tażow ych  w 
sowieckich insty tuc ach apruw iza- 
cyjnych. A re sz to w an o  44 osoby, o- 
skarżone  o ce low ą dezorgan izacje  
sow ieckiego  rynku  aprow .zacyjnego . 
je d e n a s tu  u rzędn ików  trustu  a r ty k u ­
łów  żyw nościow ych rozstrzelano.

Kto wygrał dolarówkę?
W A R S Z A W  A, 4.6. (Pat). Urząd 

pożyczek  p ań s tw o w y ch  p o d a je  do 
w iadom ości num ery  obligacyj 5 proc. 
p r tm jo w t j  pożyczki dolarowej, na  
k t  »re padły  w ygrane  w dniu 3 li­
s to p ad a  1930 r G łów niejsze  w y g ra ­
n e  pad ły  w sposob  następu jący : 8 
tys. dolarów — Nr. 127.085, 3 tys.
doi.— 975.312, po  tys. doi.— 125.924, 
C23.375, 579.703, 703.942, 0°  1.905.

P op:erajcie Ligę M*urai \ 

—' -  i R zeczn ą!! —.......

Jak w wileńskim okręgu szkolnym 
walczono o język poiski.

0 wydaleniu w r. 1902 dwudziestu uczniów 
z Pińskiej Szkoły 'Realnej.

D ajem y  w  tym  feljeton e. op  e- 
ra /ąc  się w yłącznie n a  m ater ja le  
u rzędow ym  rosyjsk m (ta jnych  a k ­
t a c h  archiwum  z czasów rcsy jsk ish  
ku ra to r jum  wileńskiego), tylko jed en  
z  fragm entów  beznadzie jne j,  jak się 
zd aw a ło ,  walki garstk i młodzieży 
szkoły rea lne i w P iń sk u  o za s tą ­
p ien ie  języ k a  ros jskiego w wykł*.. 
d z .e  religji d la ^olaków i w  m od- 
l i r w ie  szkolnej językiem  polsic>m.

Było to, jak m oże  się w ydaw a" ,  
sk rom nie jsze  (!) żądan ie ,  n l p ó ź ­
n ie jsze  o trzy la ta  wystąp ien ie  
w K ongresów ce ,  d o m ag a jące  się 
w p ro w ad zen ia  w yk ładów  wszystkich 
p rzedm io tów  po polsku i ca łkow i­
tego  zas tąp ień .a  szkoły rosyjskiej 
pc lską .

J ed n a k  te ren  walki był o w e.e  
t rudnie jszy  u nas, ni:s w W arszaw ie, 
pon iew aż  w szkołach, szczególniej 
ś redn ich ,  gdz-e znaczny  p ro cen t  
s t a r ó w .  1 nap ływ ow y e lem en t  synów  
u rzęd n ik ó w  rosyjskich, Polacy  byl- 
m niejszością. N aw et W Wllllle o d ­
s e te k  R osjan  w ow ym  czasie, o< Ipo- * 
w iad a jący  w  przybs en u o d i e 1:- 
ikowi p raw osław nych, w ynofił  w e d ­
łu g  danych  w.Ienskiego okręgu 
•zkoln>go 53,6 proc w g im na­
zjach i 44,78 proc. w szkole rea l­
nej, zaś w Pińskiej szkole realnej 
R o s ja n  było  60 proc., czyT 150

uczniów, a  kato lik t  w, pourędzy- 
k tórym i nie w szystkich m ożna  u w a­
żać za Polaków , było n a  248 u cz ­
niów szkoły tylko 63, czvh 25,4 proc.

(Cyfry p o d a ję  według u rzędow ej 
s ta tystyki z r. 1904 cy tow ane  w 
ak tach  z r. 1905 K ura torjum  „O 
w p ro w ad zen ie  w ykładu  języków  po l­
sk iego  i l i tewskiego w zak ładach  
naukow ych  w ileńskiego okręgu).

S taran iem  rządu  rosy .sk  ego w y­
tw orzona w szkołach średn ich  mniej­
szość  oolsli a z natu ry  rzeczy, pom , 
m o całego en tuz jazm u właściw ego 
młodzieży, Uczyć się m usiała  z od- 
m iennem i (gorszem il w arunkam i n z 
w K ongresów ce  i za cel walk s ta ­
wiać nie m ogła zdobyc ia  odrazu  
szkoły polsk  ej, a  tylko, podobnie  
do postn ia tow  dziatwy wrzes.ńskiej 
z pod  zab o ru  p rusk iego— nauczan ia  
religji po polsku.

Pierwbzą zdobyczą  m łodzieży 
wileńskiego okręgu  szkolnego  lesz­
cze lat iedka p rzed  echam i W rze ­
śni by ło  w prow adzen ie  w r. 1897 
języ k a  acińsaiego zam iast rosy jsk ie­
go do m odlitwy szkolne; p rzed  i 
po  lekctach.

W r 1902 w pińskiej szkole r e ­
alnej i w wielu innych szkołach  wi­
leńskiego o k ręgu  szkolnego  w al­
czono o zastąp ien ie  łac ny w m o d ­
litwie szkolnej język iem  polskim i o

w p ro w ad zen ie  dla P o la k o w —k a to ­
lików języka  polskiego do w y k ła ­
dów reLgji rzym sko katolickiej.

O  tern, iak m łodzież po lska  p iń ­
skiej szkoły realnej walczyła w r. 
1902 o ięzyk polski jest nailepszem
zred łem  „Protokół Rady Pedago­
gicznej pińskiej szkoły realnej z dm a 
12 (25) m arca  1902 r.“.

Jak  widać z tego  pro tokó łu  na  
posiedzen iu  p rzew odniczył sam za­
s tęp ca  („pom ocnik") ku ra to ra  wileń­
skiego okręgu  szkolnego — A. EiS- 
lec&.j. N a posiedzeniu  R ady  obecni 
byli: dy rek to r  szkoły W. W K a­
mieński!, p. o. -nsp. I. I. judziłło- 
wicz, nauczycie le  re!:gji W  Szima- 
nowskij i ksiądz E. Kr Ilkowski 
i nauczyc ie l-  innych  p rzedm io tów  
w liczbie 7 u (nazw iska opuszczam)... 
„P an  P rzew odn iczący  zwrócił s ,ę do 
zeb ran y ch  w gm achu  szkolnym  k a ­
tolików cz te rech  klas wyższych, aby 
k aż d y  w ypow iedzia ł  w iDrmie k a te ­
gorycznej sw oją zgodę  albo o d m o w ę 
p o d d a ć  się (podczinit sja) itn :;ącym 
p rzep isom  odnośnie  do m odutw y 
p rzed  n au k ą  i po n au ce  i w y k ład a­
n ia  relig.s w yznan ia  rzy m sk o -k a to ­
lickiego".

P rzy tem  odmówili pos łuszeństw a 
(otkazaliś podczin it’s s )  uczniowie:

VII klasy: Gadon Tadeusz. M aka­
rewicz Michał, Skupiew ski Stanis­
ław ,

VI klasy: Baranowski Aleksander, 
Zaw adzki Michał, Kryński W ładys­
ław, M onczyński (M ączynski?) W ła­
dysław, Sierdakowski Zyąm unt, S. 
Antoni, Sypniew ski Józef, Utliński 
Wacław"

V  klasy: Ząorzelski Aleksander,

M ikulski Wulens, M ikulski Edward, 
Palczewski Andrzejr Rewieński M i­
chał, Jankowski Michał;

IV k l a s y  W ożnicki W itold, K. 
Józef, Lewittu Rudolf, Szadurski 
Bohdan, (ogółem  21).

W yrazili chęć  p o d d an ia  sic p rze ­
pisom  (go tow nosl1 podczinit «ja) u cz ­
niowie nas tępujący .

VII kl. (nazw ika  opuszczam ) 10:
V klasy — czterech;

IV  klasy — sześciu.
R ad a  pedagog iczna, Lioiąc pod  

uw ag ę  pow yższe  ośw iadczeni? w y­
m ienionych  uczniów, icti spusob  
p o s tęp o w a ń  a podczas osta jn ich  dui 
oraz ich u p rzed n ią  k o ndu itę  uch w a­
liła:

!) U cznia VI kl. Kryńskiego W ła­
dysław a , jcko rozpow szechn iającego  
pom iędzy  uczniami w ydaw nictw o  
per jodyczne  treści w ystępne j  *) i 
iaico g łów nego p row odyra  (zaczin- 
szcz ika) wynikłych n ieporządków ,
wydalić ze szkoły na mocy punktu 
19 Nr. 11 pizeplsow  o karach, t ]. 
bez prawa {postąpienia do jakiego­
kolwiek zakładu naukowego.

2) VII kl Gadona Taaeusza, VI 
kl. M onczyńskiego W ładysława  i V  
U. Jankowskiego Michała, w obec 
stanow cze  o dm ow y p o d d an ia  »ie 
obow iązu jącym  p o rząd k o m  szkol­
nym, ze oczyw sty z ich strony 
wpływ szkodliwy n a  m nych  uczniiów 
i za  ich zastrasza li .e  i za  w naj - 
w y r« z jm  stopniu  k rn ąb rn e  (derzkoe) 
i n ieprzyzw oite  p o s tęp o w an ie  przy 
objaśn ien iach  z w ładzą  szkolną i z 
J. E. pomocnnciem k u ra to ra  oicręgu

« )  „ T e k . “

Na legunskim odrinku.
Już te  tak  zawsze. Początkow o silny 

skurcz serca, o m a lo b jś  n ie  ryknął, a  póź­
niej — husia siusia  A m uzyczka rżn ij Hej! 
■Bum cyk bum  cyk... na  wesoło!

T ak i teraz. Ze sm utkiem  Jegunowi nie 
do tw arzy.

Nasz pułkow nik  Kruszewski odciiod,//... 
Żal jak  cholera, ale fason  trzeba trzym ać. 
Pożegnaliśm y go przedtem  na sm utno, to 
te raz  należy —  z hum orem , po leguńsku.

.Rozsiadła się w iara  w w ielkiej sali Ge- 
orge a, chłop przy chłopie, tak ą  gęstwą, że 
słom kibyś nie w etknął.

Za środkiem  zaś w łodarzy J. E. Ks. Bi­
skup B andurski, O jciec Święty 1 dyw izji i 
dobrotliw ie lustru je naród  JŁ-gliński, jak  o n ­
giś tam  — n ad  Styrem , w okopach 1-szej 
łin ji p rzy  jazzbandzie różnokalibrow ych 
.bert i m aszynek; i dziw i się : jak  to w sz js tk o  
wyrosło, zm ężniało; jakie  to  teraz z tego 
chrobre wodze... rycerze — takie  donie- 
daw na pędiaki...

Obok E kscelencji nasz kochany K ruk— 
solen izan t; d a le j z jednej strony pan  prezy •

, dent m iasta  Folejew ski, .z drugiej pan  w ice­
w ojew oda (Kiróklis, następnie dow ódca 
obszaru  w arow nego płk. Pakosz, płk. dypl. 
Stachiew.icz. dow ódcy' 1, 5, 6 p. p. Leg. i 
1 p . a. p . Leg., a  da le j już chm ara  w szela­
kiego oficerstw a.

Huczno. Muzyka rżn ie  od  ucha piosenki 
legjonowe, a  w iara  w lot podchw ytuje me- 
lodje, aż strop  drży  " “ ‘1

W staje płk. StachlAm cz. Mowa. Aie juz 
z pierw szych słów wddać, co to  bęazie — 
n ie  byłby legun.

Później telegram  ud Dana w ojew ody Racz- 
kiewicza, nieobecnego w  W ilnie —  ciepły, 
serdeczny

Znów m ow y: p an a  w icew ojew ody w  i- 
m ieniu w łasnem  i adm inistracji, pana p re ­
zydenta w im ieniu m. W ilna, w pięLnej 
form ie i w n astro ju  chw ili ujm ującego za­
sługi pułkow nika ,i jego w alory pra wdziwe- 
go europejczyka dale j — płk. dypi. Furgal- 
skiego, w ynurzającego się serdecznie a fry- 
wolnie, no i oczywiście niżej m e-podpisa- 
nego w im ieniu całego szarego końca. Ten 
osta tn i dał szkołę. N ajm łodszy mówca, n a j­
dłużej mówił. Musi być przecież jak aś  p ro ­
porcja. G adał i gadał przytem  — na prze­
kó r — okru tn ie  pow ażnie (to tak  po gaży). 
Ale bo, kiedyż się tak i wygada? P rzy  ra ­
porcie? Nie dadzą. W ięc, ja k  się tak i do r 
wie, to  nie daj Boże!

N akoniec — Jego E kscelencja. P łyną ze 
złotych ust — to na półtonach słow a ser­
deczne, n iem al elegijne, rem iniscencje la t 
daw nych, to  grzm iące su rm ą  rycerską . po-' 
tęgą miłości ojczyzny s łow a-sp iże , na tchn io ­
ne, wieszcze...

„...Nie żegnamy!... N iema żalul... Na dw a 
tysiące kilom etrów  strzeżonej przez K.O.P. 
granicy N ajjaśniejszej Rzplitej lw ia część — 
to granice w ileńskiej ziemicy... Zobaczymy 
się na  jednym  szańcu., bo tu  jego sianice... 
On M ohort nowoczesny... tu  m usi czuwać!...

Radować się tylko trzeba, że w ybór 
pad ł na  tego, k tó ry  w yruszył z pierw szą 
aw angardą w ojska polskiego roku 1914, k tó ­
ry  pierwszy w kroczył do W ilna na  czele 
swego 1 pułku piechoty roku  1919; że po­
staw iony został w łaściw y człow iek na  w łaś- 
ciwem m iejscu..." — głosił uw ielb iany przez 
całe rycerstw o polskie A rcypasterz, Skarga 
Nowej Polski.

O statni przem ów ił pułkow nik  „...Idąc w 
ślady naszego wielkiego W odza, szukałem  
serca żołnierskiego... to 90%  szans pow o­
dzenia. . i życzę W am , abyście, jeżeli chce­
cie zwyciężać, szukali i znajdow ali zawsze 
to  serce... W ielkie serce żołnierskie niech 
żyje!...'

P rzez w szystkie mowy przew ijało  się. 
jak  n ić  czerw ona, żołnierskie serce.

Bo proszę państw a z tern sercem , to tak: 
kochankę zdradzi, żonę (?!) zdradzi (mówię 
bezosobowo) — W odza swego nigdy! Chyba, 
że on je  zdrauzi.

Zanosiło się jeszcze na  mów bez liku, 
ale słuchacze, dotknięci w idać srodze do­
świadczeniem danem  im  przez najm łodsze­
go mówcę, zrobili opozycję, że, aż hej! 
I s tjm b y  się nie pow stydził.

— Co to jednak znacz> w yrobienie po­
lityczne! — Między tak tam i grzm iących pio­
senek doleciało tam  czasem  do uszu jak ieś 
słówko... coś o „mózgu sztabow ym ' , to 
znów dyszkancikiem  piane coś ń la „już 
nigdy, ale zawsze...", w reszcie jednak  n ie­
doszli mówcy dali za w ygraną, a na sali za ­
panow ała niepodzielnie p iosenka leguńska.

Z hum orem  a serdecznie żegnała swego 
dow ódcę rodzina leguńska pod dobrotliw e 
mi ausp icjam i swego A rcypasterza.

M iasto o tu liła  już daw no czarna  noc 
(jakby dla zaznaczenia tego na sali ukazała  
się g rupa m urzynów , do k tórych  pew ni ko­
ledzy przyznaw ali się naw et jak o  do swoich 
w spółplem ieńców —czyżby na  zasadzie re in ­
karnacji?), gdy całs w iara ruszy ła  in  grem io 
d ługą ko lum ną przez m iasto, odprow adzając 
P u łkow nika do domu.

Rozniosło się znów w śród pow ażnych i 
poczciwych m urów  w ileńskich echo obozo 
wej p iosenki. Tu i ówdzie o tw arło  się okien 
ko... pokazała się jak aś  płowo - czy czarno 
w łosa główka, m eże trochę n adąsana  z r a ­
cji spłoszenia pierwszego snu... a może nie?...

szkolnego, a także biorąc pod  u w a­
gę i złą izh k o ndu itę  (pow eden ie)  
-w ostatn ich czasach, jak wiadczy 
za łączony  p rzy tem  „kondlllt", — 
uchwaliła wydalić ze szkoły na mo­
cy Nr, 18 przepisów o karach t. j. 
bez prawa wstąpienia do zakładu 
naukowego tego samego miasta.

3) U czniów  VI klasy S. Antoniego 
i Utlińskiego WacJcwa, V kl. M i­
kulskiego Walensa i IV ki Wożnic- 
kiego Witolda, K  fóze fa  i Lewittu  
Rudolfa, jako  tych, co s tanow czo o d ­
mówili poddać  sie is tn ie jącem u p o ­
rządkow i szkolnem u i w ykazali zły 
w pływ  n a  innych  koiegow  i poza- 
tem  za ch o w a1' się w yzvw aiąco  przy 
objaśn ien iach  wydalić ze szkoły  
według Nr. 17, t. j. z prawem wstą­
pienia do zakładu naukowego te­
go samego miasta.

4) W reszc ie  w s tosunku  do  p o ­
zosta łych  uczniów, którzy odmówili 
pod legać  (Dodczinjat‘sja) obow iązu­
jącem u obecn ie  porządkow i o d n o ­
śnie do m odlitw y i wykładu religji. 
ale  p rzed tem  w niczem  złem nie za ­
uw ażonych , uchw aiono  z a p ro p o n o ­
w ać rodzicom  uczniów tej kategorji, 
aby  ich wzięto ze szkoły. Jed n ak  
s ta rać  się p rzed  Jego E ksce lenc ją  p. 
k u ra to rem  okręgu  szkolnego  o udz ie ­
lenie Radzie  pedagogicznej p raw a  
p tzy jęc ia  zpow ro tem  tych z nich, 
kuo.-zy o tern p o d ad z ą  p ro śb ę  z w y­
rażen iem  zupełne j skruchy  i którzy 
w ed łu g  opinji R ad y  zasługują n a  to 
n a  p ods taw ie  sw ego u p rzedn iego  
pos tępow ania .

Do tej kategorji  zaliczono z VII. 
k ',  — 2, z VI k l  —  4 z V kl. —  ♦ 
i IV  kl. —  L

PARADA MIŁOŚCI
: ulubień. śpiew akiem  M. CHEVALIER  

i Jeanette Mac Donald
wkrótce w kinie Hollywood

K ażdy obyw atei Rzplitej w inien w ybrać

LOS 1-ęj KLASY
ty lko  w najw iększej 1 na jszczęśliw ­
szej K oiekturze L o te rji P aństw ow ej

N A J Z I E J A “
Lwćv>. Sykstus ka 6. 
GŁÓWNA WYGRANA

1.000.000 Zł.
Ponad to  wiele w y g ran y ch  po Z ł : 

40D.U00, 300.UD0, 20D.DJP, 100.000,
75.000, 50.00O, 25.000, 20.030, 15.000, 
10.U0U, 5.000 i t. d. n a  ogó lną  sum ę

32 m l> . z ł .
Z m ieniony p lan  g ry  do 22-ej L o­

te r j i  K lasow ej z e p e w tU  graczom  rna- 
i .m u c i szans p rzy  d robnych  s ta w ­
kach . to lsK a  L o te rja  P ań stw o w a  s ta -  
*a się obecnie n a jk o rz y s tn ie js z ą  na  
św ieci*.

Clintonie 1-ej Klasj już 18120 b. m. 
Co drugi los wygrywa!
K olek tura  nasza , na jw iększa i n a j ­

szczęś liw sza  w całym  k ra ju , w yp ła­
c iła  swym graczom

kilkadziesiąt m iljonów zl.
ty tu łe m  w ygranych .

C en y  lo s 6 w , pom im o podw yższę, 
n ia  szans, p ozosta ły  niczm ienionei

Ć w iartka Połow a Cały
z ł . i o . — ZL 2 0 . - Z ł. 40 .—

I r  m ó w  lo s  n a ty c h m ia s t .
a  s z c z ę ś c ie  Clę n ie  o m in ie !

W yciąć i w ypełnione n ad esłać l

Karta zamówień K. flil. l.
Do „Nadziei", l wow.Synstuska 6

N lniejszem  zam aw iam .
...losów  ca ły c h  po Zł. 40 —

\_fj__ .  połów ek „ „ 20.—
  „ ćwiartek , .  10.—
N ależność  Z ł..................... u iszczę n s -

ty c n m ia s t po o trzy m an iu  losów  b lan ­
kietem  F, K. O., dołączonym  mi przez 
łflrm ę do losów. >

o  Im ię 1 nazw isko  ___ ..._____________

Dokładny adres

&.TLENOL-ftAc

Na w szelai w ypadek przepraszam yl Aie 
niechże W ilno p rzy p jin n i sobie od czasu 
do czasu swoich legunów  — to ta k ie ’ n ie­
szkodliw e (to przypom nienie).

Paplerajete przemysł kniowf

P rzy ty m  R ad a  uzr.ałs. za n iezb ęd ­
n e  uczniów trzech  p ierw szych k a te -  
goryj u sunąć  tym czasow o  ze szko^ 
ły aż do czasu za tw ierdzen ia  te j u-- 
chw ały  przez  J. E. p. kura to ra  o k rę ­
gu i tymczaoowc zaw iesić odm aw ia­
nie m odlitw y i w ykłady reugji w y ­
znania rzymsko-katolickiego.

G Kryńskim.
Z e  zna dującego w ak t K ura to r­

jum t. zw. KondllltU, w k tó rym  eię 
z a p i ty *  ały w szystkie  p rzek roczen ia  
szkolne, dow iadu jem y  się, że V łia- 
clysław - Jozef 2 irmon Kryński u ro ­
dzi* się w M ławie dn. 22 s tycznia  
1882, by ł synem  Jana, z p o ch o d z e ­
nia s t  achcica z „Siedleckiej gu-
bern ji- , b. u rzędn ika  Rodzice W ła ­
d y s ław a  Kr. mieszkali najp ierw  w 
Siedlcach, a n as tęp n ie  w W arszaw ie  
przy ul. Kruczej Nr. 34 zaimowali 
się h and lem  W ład . Kr. w r. 1900 
został p rzyję ty  do  kl. VI szkoły r e ­
a ln e 1 w P ińsku . W  pierw szym  roku  
poby tu  w zkole m-ał po jed n y m  
stopniu  n ie a o s ta t ecznym , n a  T y
„kw arta ł"  (okres) z niem ieckiego, na  
drugi z rchgji, n a  czwartj- z trygo- 
nom etrj.,  a  n a  3-ci z francuskiego  
i trygonometrji- P rzez  cały p ierw szy  
ro k  p o b y tu  w szkole z obyczaj w 
n a  każdy  okres  (kw artał) miał s to­
p ień  4. W ciągu roku  miał zano to ­
w a n e  w ykroczen ia  n as tęp u jące  i k a ­
r y  Z a  p r z y b y n e  n a  dw orzec  koleio- 
wy w nocy  bez  pozw olenia  in sp e k ­
to ra  zosta ł  u k a ran y  2 godzinam i 
a resz tu  szkolnego. Z a  częste  póżn  e- 
nie się ao  szkoły o trzym ał i t w n ^ r  
l godziny aresztu  . szkolnego, D o
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W IEŚCI I O B IU Z K I Z  K R A JU
3an Minister Staniewicz w wilejce

 ̂ orzyutajiąc z poby tu  p, Ministra 
S taniew icza w W ilejce  pow iatow y 
•com.tet w yborczy  B. B. W  R. za- 
nicjował konferenc ję  prze dstawic.e 

li organizacyj ro lniczo,-gospodarczo- 
•po łeczn y ch  w Wilejce dn- 2 b. n, 

O  godzinie 12-ej p. L udw ik Ż o ­
łądk i ewicz, Prezeu K om itetu  W yr 
to rc z e g o ,  zagaił konferencję , w itając 
przybyłego p Miiiistra.

W  końcu  zagajenia zas p ro p o ­
nował, by zebrani przedstaw iciele  
■organizacyj w liczbie około 30 tu 
osób, kolejno wypowiadali ogólne 
oolączki te ren o w e z p u nk tu  w łaż e ­
nia it b organizacyj P ropozyc ję  przy­
ję to  icdnogłośnie w obec czego prze- 
w oarłTzacy udzielił głosu p. Koza- 
Itowskiemu, który poruszał sp raw ę 
^organ .zow ania  zb> tu p roduk tów  
ro ln ic tw a i trzody chlew nej z Wi- 
enszczyzny.

P. DoKurnia Kazimierz poruszał 
upraw ę opłat za pomiary kom as . 
cy jne , p ro longatę  pożyczek, rozło­
ż e n ie  te rm .nów  sp ła t  pożyczek  na 
l a t  5 i t. d

P~ Osuchow ski Z y g m u n t  o m a­
wia? s p r a w ę  zezwolenia w ypasu  
b y d ła  \ lasach państw ow ych, sp ra ­
wy m eljoracym e i kornssacyjne.

Ks. dr. Eugen jusz  Różycki do ­
m agał się p rzyśp ieszen ia  komasacji, 
3 ik w Jac , i  serwitutów, oraz p oży­
czek p e d  zas taw  zboża.

łnż Butarew icz poruszał sp raw ę  
o tw o rz en ia  w powiecie Spółdzielni 
1*'o..jiczo-handlowej, oparte j  n a  su b ­
w e n c jach  państw ow ych , oraz sp ra ­
wę zm niejszenia  składki ogniowej w 
zw iązku ze spadk iem  cen na drzewo.

P. Kozakiew icz porusza ł sp raw ę 
k re d y tó w  średnio ' term inow ych, d o ­

g o d n y ch  dla rolnictwa, w reszcie  p. 
Iwaszkiewicz prosił o ingerencję  w 
sp raw ach  podniesien ia  lecznictwu w 
K asach  Chorych

Pozatcm  poruszano  sp raw ę  p rze ­
sunięcia płutności 2-gie, ra ty  p o ­
da tk u  państw ow ego , sp raw ę  odzie- 
lan a pożyczek  dla gospodarstw  
sznurow ych  • t, d

Po tych wszystkich p rzem ó w ie­
niach zabrał głos p Naj dzicz, k tóry  
w imieniu ludności ^ o j s to m ia  p o ­
witał p ministra i podziękow ał mu 
za przybycie.

nzatem om ów iono jeszcze sp ra ­
w ę pożyczek  na p rzenoszen ie  b u ­
dynków  przy komasacji,, uzupełń  e- 
nje g ospodarstw  karłow atych, zmia­
nę cen  na  produk ty  fabryczne, k tó ­
re rolnik nie mo«.e nab y w ać  przy 
obecnym  spadku  ccn na  p rodukty  
rolmcze

P o  tych  wszystkich p rzem ów ie­
niach zabrał  głos p, min. Staniewicz, 
udziela jąc szczegółowych wyjaśnień  
i obiecując w szystkie trudności w 
m iarę możności usunąć . Z eb ran i  z 
w ielką uw agą  wysłuchali rzeczo 
w ych i s łusznych uw ag  p. ministra, 
ciesząc się, że m ogą bekiposre-....o, 
a nie pi zy pom ocy pism i oka  .ii- 
k jw ,  wyjaśnić wszystkie  bolączki i 
wspólnie  ob rad o w ać  n ad  ich n a ­
prawą.

Z eb ran ie  zakończono  w en tuz ja ­
s tycznym  nastroju, obiecując i nadal 
harm onijn ie  w spó łp racow ał- dla do ­
bra  ludności rolniczej W .leńszczyzny.

P o tej konferencji p. minister 
S tan irw  cz u d a ł  się na  odbywający 
się w W ilejce Z jazd  osadników  wo 
sitowych, poczem  o godz. 17-ej od- 
echał do M ołodeczna.

Gigantyczny projekt odwodnienia Polesia.
Projekt odw odnienia Polesia m oż­

n a  nazw ać śm iało projektem  gigan  
tycznym , gdyż zm ierza on do odw od­
n ien ia  poleskich bagien i n ieużytków , 
obejm ujących 1.600 000 ha, czyli J/* 
część pow ierzchni całego państw a.

Już sam o opracow anie projektu  
tak olbrzym iego przedsięw zięcia w y ­
m aga, oprócz dużych kosztów , rów­
nież bardzo szczegółow ych i w szech  
stronnych badań. Chodzi tu  bow iem  
o  w ykorzystanie naturalnego ścieku  
w od, który* m ożna ustalić po szcze­
gółów em  ZDadaniu całego terenu i spo­
rządzeniu pom iarów , których dotych­
czas nie było  wcale.

Na opracow anie projektu odw od­
nienia Polesia w yasygnow ano sum ę 
b. 000.000 zł. Prace rozpoczęto 3 lata 
tem u, a potrw ają one jeszcze około  
3  lat

Prace nad projektem  dzielą się na 
trzy kategorje. P ierw sza kategorja—  
to prace pom iarowe, sytuacyjne, hy- 
h ologiczn e i niw elacyjne. Druga ka- 
egorja prac polega na badaniach g le­

boznaw czych, rolniczo-torfow ych i ge­
olog icznych . Pierw sza kategorja’ prac 
odbyw a się przy pom ocy inżynierów  
fachow ców , druga zaś przy udziale 
zaproszonych uczonych polskich i 
profesorów  praw ie w szystk ich  w y ż­
szych  uczelni w  Polsce.

W  pracah nad przygotow aniem  
dokładnych  planów  sytuacyjnych n a ­
potykano na duże trudności, gdyż, jak  
w iadom o, bagna puleskie, zw łaszcza  
w  okresie w iosennym  i jesiennym  są  
trudne do przebycia, p izyczem  do w ie­
lu  m iejsc o żadnej porze nie można 
w ogóle dotrzeć. Trudności te pokona­
no w ten sposób, że zdjęcia syiuacyj 
ne w iększych  rzek poczyniono naj­
now szą m etodą aerofotogram etryczną. 
^djęć tych  dokonano przy użyciu  
F okkerów  polskiej produkcji, użyczo- 
n ych prztz P. L. L. „Lot“. D otychczas

induita" zosta ł  zapisany t zw. 
«w ygow or“ , (w ym ów lts ,  uw aga publi­
cznie zrobiona) g o spodarza  klasy 

złe zachow anie  się ednego  dnia 
P °d czas  lekcji i „w ygow or"  dyrek- 

r» ze krnąbrne zachow anie  się na 
Gammie w obecności de lega ta  

U t, toTium, inspek to ra  szkolnego 
"® atsk ieg0 sow ie tn ika- K o isakow - 
aie a eo
i Października 1901 r. d a  wy.
* 'k * !  Ze *zko/y w m arcu  1902 r. 

^ rzeb y ł  jako druęOrOCZny uczeń 6 ej 
8y W. p ą g u  trzech ćwierci roku 

nie^m i 1° ■W"' ^>izez ca v̂ ten  czas
d o s t a ć  ’UZ vvięcei ani ie d n e k P n-e-

*ego stopnia  z p tzedm io-
na to mia8t z obyczaiów  otrzy-

: ” a P*erwszy okres  4, drugi — 3'i na  trzeci — 3

'fpujące wielce charak tery-
* yczne wykroczenia  i kary  zano to ­
w a n e  ostał w  „K ondinc ieM drugo-

b  rvń*kiego. Z a  palen ie  
ty ton iu  w ogolnej łaźn i— areszt szkol­
ny Y godj .n iy ,  2 rQj porządzenia d 3 -
* ra. Z a  « « „ ?enie „r a „ c a"  (toi 
n n  tra) 1 łc zachow anie  się na  lekc­
jach dwie godziny aresz tu  szkolne­
go. Z a  ze nie umie zachow vw ać  
,ię podczas  odpow iedzi przy tablicy 

„sdć lano  w nuszi.n ie“. Z a  8ta}e roz­
m aw ianie  na lekcjach historji (sic! 
Moi.e m anifeef ,w*ł swoją n iechęć  
<Io 1 i iszow  h is torycznych  szerzo­
n y ch  przez nauczyciela  historji z 
tendency jnych  rusyfik atorskich  pod- 
łę c z n .k o w  n l*> Howa,rikij) — aresz t  
■szkolny 1 g o d /m ny .

D nia  9 lutego- o trzym ał „wygo- 
w o r"  (w ym ów kę) in spek to ra  za wy*

dokonano zdjęć sytuacyjnjrch rzek na 
długości około 1000 kim., g łow nie rze­
k i H orynia i Prypeci (węzeł pinski).

Oprócz prac nad całym  planem  
odw odnienia Polesia prow adzi się 
rów nocześnie niektóre prace konkret 
ne, m ające na celu doraźną pom oc dla 
ludności, a posiadające zarazem  zna­
czenie dośw iadczalne.

D otychczas uregulow ano część rze­
ki H ryw da w  pow  kosow skim , na  
długości 20 kim ., w  toku jest regula­
cja rzeki M uchowca w  pow. kobryń- 
skim  1 prużańskim ; odbudow ano w  
pow iecie łuninieckim  t zw. kanał ge­
nerała Żychliriskiego, a nadto odbu  
dow ano w  pow. kobryńskim  kanał 
Królowej Bony, kanał M otykalski i 
częściow o w ykonano regulację rzeki 
Osipówki.

D zięki tym  pracom  odw odniono  
już znaczne obszary bagien i n ieu ­
żytków , położonych nad tem i rzekam i 
T ereny odw odnione służą narazie jako  
ląRi

Inżynierow ie pracujący na Polesiu  
stwierdzają, że m ylnem  jest ujm ow a­
nie ich prac jako pracy nad „osusza­
niem " Polesia, gdyż jak w ynika z k on­
figuracji terenOw, w  w ielu  m iejscach  
trzeba m ieć w zgląd m etylko na od­
w odnienie, lecz również na naw od  
nienie terenu. Pozatem  m uszą być  
zbadane dokładnie w arunki odpływ u  
w ód, w arunki przepuszczalności gle­
by i t d. W  tynt celu załozono 87 
stacyj w odow skazow ych dla obserw a­
cji stanu wod, 211 studzien dla obser­
w acji w ahania poziom u wod grunto­
w ych  i 2 stacje ew aporom eti yczne  
dla badania parowania wód.

Prace nad przygotow aniem  planu  
odw odnienia Polesia są już —  jak z 
pow yższego w ynika daleko zaaw anso­
wane, choć n iem niej do zrobienia jest 
jeszcze bardzo dużo. Jak już zazna  
czyliśm y, w  zasadzie w ykorzystany

kroczenie  przeciw ko przep-.som u s ta ­
lonego uniformu uczniowskiego.

W  ko ń cu  „Konduit-»“ zap isana  
uchw ała  rady  pedagogicznej o przy­
czynach  w ydalen ia  K ryńskiego ze 
szkoły bez p raw a  w stąp ien ia  do in­
nego  zak ładu  n au k o w eg o  w pań- 
fetwie

N asuw a się w końcu  pytanie, 
czy OjCOWie dw udziestu  w ydalonych  
ze szkoły uczni znaleźli się na  w y­
sokości zadania, czy, poch o d ząc  ze 
s tarszego  pokolenia , już bardziej 
zżytego i w drożonego  J o  niewoli i 
u ległość, w s tosunku do w ładz ro ­
syjskich, mieli dość zrozumienie do 
p ro tes tu  synów, czy chęć ra tow ania  
zagrożonej karjery życiowej synów  
nie w yw oła ła  rozdżw ięku  pom iędzy  
s tarszem  i m łodszem  pokoleń .em ; 
czy ojcowie nie wywierali presji 
m oralnej n a  synów  i nie zmuszali 
ich do składani a Domżających próśb 
o przyjęcie do szkoły z w yrazam i 
skruchy?

P on iew aż  w ak ta c h  kuratorjum  
znalazłem  tylko dw ie pary  takich 
próśb, pochodzących  od ojców i ich 
synów (leden  z o jró w  miał syna  
w yda lonego  z VI kl a jed en  z IV-ej) 
można przypuszczać, że w iększość
ojców so lidaryzow ała się z wystą- 
p iem em  synów  D okładniej 1 bez  
wątpliwości o stanow isku  ojców 
m eżna byłoby  wiedzieć, gdyby  o- 
b ok  akt. kura tor ium  zachow ały  się 
też  a k ta  szkoły pińskiej.

W acław  O izberł Studnie/ci,

—i ----

będzie naturalny spadek wód, n ie ­
m niej jednak zrealizow anie planu od ­
w odnienia Polesia będzie w j m agało  
przeprow adzenia kanału, któryby u- 
m ożliw ił najszybsze odpłynięcie opa­
dów  oraz w ód pow stałych  z roztopów  
na w iosnę Kanał ten najprawdopo  
dobniej połączony będzie z Prypecią.

Przed zrealizow aniem  projektu od ­
w odnienia "Polesia nastąpi n iew ątpli­
w ie porozum ienie z rządem sow iec­
kim , ze w zględu na moż&wści n iespo­
dziew anych i znacznych spływ ów  w ód  
po drugiej stronie granicy. K. B.

Konferencja w sprawie bu­
dowy rzeźni, bekoniarni 

i chłodni.
W  dniu 5 b. m. w po łudnie  w 

Wielkiej Sali K onferencyinej U rzędu  
W o jew ódzk iego  odby ła  się pod p rz e ­
w odnic tw em  p. w ojew oay  R aczkie- 
wicza konferenc ja  w spraw ie  b u d o ­
wy w Wilnie rzeźni, bekoniarni, i 
chłodni

O  wielkicm zŁ.nteresowaniu  (M 
konfe renc ją  św iadczył liczny udział 
p rzedstawicieli  sfer rolniczych p rze­
m ysłow ych, gospodarczych  i t. d. Sre ■ 
ry w ojskow e rep rezen to w a ł  d o w ó d ­
ca okręgu  korpusu Nr. 3 ger.. Litwi- 
nowicz. Z  W arszaw y  przybyli na  tę 
kon fe renc ję  za s tęp ca  nacze lnego  d y ­
rek to ra  P aństw ow ego  Banku R olne­
go p. Józet Borowski, d y rek to r  d .a- 
łu przetw órnic tw a. tegoż B anku Ja­
błonow ski oraz prof. W acław Iwa­
nowski. O gółem  przybyło  około  50 
osób.

K onfe renc ję  o tw orzy ł Z u pow aż­
n ienia  p. w ojew ody  dyrek to r  W i­
leńskiego O ddz ia łu  P aństw ow ego  
B anku  Rolnego p, L udw ik  Maeule- 
wicz n as tęp u jące  n  przem ów ieniem :

„Na konferencji gospodarcze j na 
Z u m k u  w W arszaw ie  w dniu^ 16 
p aździern ika  r. b. p. minister 1 a- 
m ewicz w przem ów ieniu  swojein 
podkreśl:!, jak  wielkie znaczenie i la  
ro lnictwa W ilen .zczyzny  naogół, a 
dla u ła tw ienia  zbytu  produktów  h o ­
dowli w szczególności p rzedstaw ia  
pos iadan ie  w Ŵ  lnie nowoczi sneji 
rz t zrii i chłodni. Pon iew aż dośw iad ­
czenie ,uż istniejący ch w innych 
m iejscow ościach  Polski zak ładów  t e ­
go typu, jak  p ro jek tow any  w W il­
nie— wykazało, że rzeźn.e, bcLoniar- 
nie 1 chłodnie, p izezr.aczoue dla wy 
twarzar-ia p roduk tów  n a  wywóz, 
da leko  lepiej się iozwijają  i mają 
bardziej zdrow e podstaw y  gospo­
darcze o ile są  po łączone, z rz eź­
niami, ob tługu jącem  po trzeby  lo­
kalne, ścisłe rr iwiąc, izeźn ia rr  miej- 
skiemi, przeto  w swej k o ncep  ni p. 
minister S taniewicz przewidywał, że 
rzeźnia, pekon ia rm a i ch łodn a w 
W ilnie pow inna  służyć po trzebom  
tak ludności m iasta  W ilna, jak i 
ludności rolniczej całego w ojew ódz­
tw a wili iskicgo.

M agistrat m. W ilna  o a  kilku lat 
zajm uje się sp raw ą  w ybudow ania  
nowej 1 rzeźni miejskiej w Wilnie i 
p race  przygo tow aw cze  w tym  kie­
runku  są  już do ć znacznie z a a w a n ­
sow ane. L  drugie, strony, szerokie 
koła ro lnictw a tu te jszego  zupełn ie  
d ok ładn ie  uśw iadam ia ją ' sobie k o ­
n ieczność  pos iadan ia  w łasnej p la­
cówki o typie  fabrycznym , p rz ezn a ­
czonej dla przeroDU, ew entualn ie  dla 
czasow ego  p rzechow yw an ia  w celu 
dogodniejszego  zbytu  p ro d u k tó w  ho­
dowli. T o  też od  chwili pow stan .a  
spółdzielczej p rzetw órni m ięsnej w 
W ołkow ytku , k tó ra  w cwem za łoże­
niu m iała obsługiwać rów nież i p o ­
trzeby  w o jew ództw a wilensk.ego, 
rolnicy naszego  w ojew ództw a p o ­
kładali wielkie nadzie je  n a  przy»złą 
sze ro k ą  działalność tej spółdzielni. 
Jednaltże  nadzie jom  tym, a naw et 
żądaniom , spółdzieln ia  w Wolko- 
w ysku  z tych  czy innych  przyczyn  
do tychczas  zadośćuczynił nie mogła, 
a  prze to  staje się ak tua lną  kw estja  
a lbo zasadnicze j reorganizacji spól • 
dzielni w W ołkow ysku , albo te ’ w y­
b u dow an ie  własnej placów ki w 
Wilnie.

Dla ro zw ażen ia  całoksz ta łtu  sp ra ­
wy p minister S taniew icz w p o ro ­
zum ieniu  z p. w o jew odą wileńskim 
uznał za w sk azan e  zw ołanie  spec] si­
nej konferencji w Wilnie, k tóra  
w łaśnie dzi siaj m a  m iejsce i k tóra  
m a  zap o czą ik o w ać  prace  w k ie run ­
ku  realizacji projeictu b u ao w y

P o  le fe ra tach  p.p. Mickiewicza, 
B udnego  i i prof. Iw anow skiego wy-_ 
w iązała  się dyskusja ,  k tó ra  stw ier­
dziła, i e  sp raw a  jes t  bardzo ak tu ­
alna i że bu d o w a  jes t  konieczna. 
W yłon /ono  prze to  kom pot,  który 
opracu je  techn iczny  pro jek t i plan 
gospodarczy .

K om itet ten objął wszystkich 
członkow i«tniejącego dotychczas  ko ­
m ite tu  m agistrackiego, w którym 
zasiadali również przedstaw iciele  
U rzędu  W ojew ódzk iego  w dniu 
dzisiejszym uzupełniony zot tał pneed- 
st iw c cłami rolnictw a, Iz^y P rz e ­
m ysłowo H andlow ej,  ojskowości, 
P ań s tw o w eg o  B anku Rulnego i t. d,

Na łódź podwodną 
„Odpowiedź Tre^iranusowi".

Koło am ato rów  w O psie  uzy sk a­
n ą  z p rzeds taw ien ia  w dn. 18 b. m. 
k w o tę  29 zł. p rzekazało , za naszem 
p ośredn ic tw em , na  b u a o w ę  ło fzi 
p o d w o d n e j  „O dpow iedź  T rev iranu-

Popicra^cic Liurę Morską

A K C J A  P R Z E O R  ' B U R C Z Ą
Kalendarzyk wyborczy,
Wrace BBWtt ha terenie 

m. Wilna.
W  dniu dzisi ejszym na teren ie  

m. Wilna o d b ę a ą  się n as tęp u jące  
w.ece:

w dziefnlcy Boi Łupie
w loknlu S ek re ta , ja tu  dzieln ico­

w ego BBWR., wieś Bołtupie 3 m. 1 
o godz, 16-ci odbędz ie  się wiec d 'a  
kobiet,

w dzielnicy 
Kowe - Zabudowania

w lokalu przy ul. Legjonowej 25, 
o godz. 18-ej.

w dzielnicy Zwierzyniec
w lokalu S ek re ta i ja tu  dzielnico­

w ego B B tfR .,  przy ul- G iedym ina  
39, o godz. 18-ej.

w dzielnicy Aniokol
w lokalu S ekre ta ija tu  dzi elmco- 

wegu BBWR., przy ul. Antokolsiciej 
Nr. 45, o godz. 18 ej.

Wszyscy kolejarze głosują  

na 1
Gdy po rozw iązaniu  Sejmu -i Senatu roz­

poczęła się akc ja  przygotow aw cza do nowych 
wynorów, po o trzym aniu  pierw szych wiado- 
moiści o w stępnych poczynaniach kolejarzy  
W ileńskiej D yrekcji P. K. P . w yraziliśm y 
przekonanie, że jak  w  1919 i 1920 r  tak  i 
obecn e kolejarze nasi grem jaln ie  s taną  pod 
sztandarem  M arszalka Piłsudskiego, który  
wówczas w yw alczał nam  niepodległość 1 b ro ­
n ił przed najazdem  bolszewickim , a dziś 
zwalcza opozycję, by dać Polsce n a  przysz­
łość trw ale i m ocne podstaw y istnienia. Nie 
om yliliśm y się. K om unikaty, nadchodzące z 
rożnych m iejscowości obszaru  W ileńskiej 
D yrekcji Kolejowej stw ierdzają w yraźnie, że 
kolejarze nasi i tym  razem  będą w ierni M ar­
szałkow i Piłsudskiem u

Oto najnow sze fak ty . W  dniu  2 b. m. ja ­
ko w dzień św iąteczny

w M arcinkańcach odbył się wiec zorgan' 
zowany przez B ezpartyjny Komitet W yuor 
czy Pracow ników  Kolejowych. Na wiec przy 
było ni m niej ni w ięcej tylko 357 osób, tak  
że sala była form alnie  nab ita  publicznością. 
Przew odniczył zebran ie  p . Iizikot. sek re ta­
rzow ał p. Kozarzewski. Po przem ów ieniach 
delegatów  B. ,K. Wl P . K. pp. Bicsiekirskiego, 
iBzikota i sek re tarza  gm iny p Grażyńskiego, 
zabrani jednogłośnie uchw alili głosować na 
listę  Nr 1, n a  czele k tó re j stoi Największy 
Mąż zaufan ia  w arstw  roDotnlczycn 1 pracow ­
niczych M arszałek Józef Piłsudski.

Niemniej im ponujące zebranie kolejarzy  
odbyło się tegoż d n ia  i

w O ranach zorganizow ane rów nież przez 
Komitet W yborczy K olejarzy. Obecnych b y ­
ło 300 osób. Przem aw iali delegaci B. K. W. 
P. K. pp. B ernard C zarnocki, Łęczycki i Ja- 
■nion Mamert. I tu  jednogłośnie opow iedziano 
się za listą Nr. 1, jako  za tą , z k tó re j w ejdą 
tio Sejmu ludzie napraw dę wiele m ogący zro- 

' bić d la  dobra  całego narodu  i dobra tego 
napraw dę życzący.

Dodać trzeba, że najyt-iększe zasługi przy 
zorganizow aniu tego wiecu położył p. Ł ę­
czycki.

D nia 3 b. m. m anifestow ało swe uczucia 
d la  M arszalka Piłsudskiego

Grodno. W  dn iu  tym  bowiem odbyła się 
tu Staraniem  Bezpart. K om itetu Kolejowego 
zebranie w szystkich kolejarzy. Zagaił zebra­
n ie  p. inż. Szynkiewicz, przew odniczył p. 
Sw at P rzem ów ienia  wygłosili kandydat n a  
posła putk . Perkow icz pnzezes b  K W, P. K 
p. Bachowski o raz  p. Paszkiewicz Po uch ­
w ale głosow ania ty lko  na  jeaynkę utw orzono 

' m iejscowy Komitet W yborczy Kolejarzy do 
-którego w spółpracę zgłosiły sąsiednie stacje- 
.kolejow e. Prezesem  K om itetu zostai obrany 
p. inż. Szynkiewicz

N.ie m ożna też n ie  w spom nieć i o wiecu, 
k tó ry  sie odbył dn ia  2 b. m.

w Gapach. W iec ten jak  i w szystkie po ­
wyższe został zorganizowany przez Komitet 
Kolejowy i był tak liczny, że sala miejscowe 
go kina nie m ogła zmieścić w szystkich jego 
uczestników . Zagaił wiec i przew odniczył 
prezes m iejscowego Kom itetu Kolejowego p. 
Rzepkowski, P rzem aw iali b. posi. Snoprzyń- 
ski i delegaci B. K. W. P. K. pp. Bachowski, 
B andurski i Paszkiew icz. Uchwalono jedno­
głośnie i jav .n ie głosował na  jedynkę.

Trzeba dodać, że Łapy były dotychczas 
tw lerdzą P ,P S. -Nastroje więc w śród mas 
robotniczych ogrom nie się zm ieniły.

Zebrania i wiece B. B W. R. 
w pow. wii.-trocKim.

.Komunikują nam  jeszcze z pow. -wileń- 
sko-tro^kkgo o następujących zebraniach  i 
•wiecach: na stacji O lkieniki, odbyło &ię za­
branie pracowników kolejowych. Utworzono 
(Komitet Lokalny Pozatem  Komi­
tety Lokalne zar^anizowano we wsi Błaho- 
■wieczyzna i Kas:uo4Pameńskie.

Duchowny prawosławny 
za BBWR.

W  niedzielę ubiegłą wygłosił w Hotsza- 
nach  pow. oszmiański-ego- pooniosie kazanie 
duchow ny praw osław ny ks dz. Jozwik. W 
kazaniu teni- wypowiedzianem  z ogromnym 
ta len tem  krasom ów czym  ks. Jozw i, naw o­
ływ ał ludność, ażeby szła do urny w ybor­
czej głosować „za jedynym  ojcem  w- Polsce, 
k tórem u na  im ię Józef P iłsudski".

K azanie to w yw arto ogrom ne wrażenie 
ni,-, tr ik  o na  ludności praw osław nej ale i ka­
to lick ie; dzięki ogólnej (popularności, jaką 
się c.eszy w okolicy ks Jozw ik.

?ydzl oszmidńscy będą Jaw- 
i>ie i demonstracyjnie głoso­

wali za BBWR.
O dbył się w dniu  w czorajszym  w Osz- 

m ianie wiec żydow ski, który  uchw alił jed ­
nogłośnie głosow ać jaw nie za BBWR i idąc 
do głosow ania trzym ać dem onstracy jn ie  
wyniesione ręce z kartkam i listy  Nr. 1.

Nauczycielstwo oszmiańskte 
za BBWR.

Dnia 3 b. m. po .je id z ie  nauczycielskim  
odbyła się w  (J„zmianie konferencja  kole­
żeńska nauczycielstw a oszm iańskiego. Na 
konferencji przem aw iał p. Dobosz, o iaz  sek ­
re ta rz  Kom. Wyb. B. B. W R. p. Greszel 
W łodzimierz.

Po ożyw ionej dysK usji n au czy cie ls tw o  je d ­
nog ło śn ie  uchw aliło w ziąć się do p ra c y  n a  
BBWR

Głębokie za BBWR
Jak donoszą <1 Głębokiego niedziela 2-go 

listopada przeszła tutaj pod znakiem  wie­
ców i zebrań odbytych na rzecz B B W. R. 
W yróżnić należy w iec w Korso (400 osób) 
zebranie przedstaw icieli organizacyj gospo­
darczych Kola Z\viąz.ku Podoficerów  Rezer­
wy, oraz zebranie cechu mieszanego szew­
ców. W szystkie opow iedziały się za BBW'R. 
W K om ajsku na granicy  odbył się wiec li­
czący 1-30 osób.

W Łuikach ludność bez rćk- 
nicy i^araaowości— za BBWR.

W ub. poniedziałek w Łużkach odbył się 
w iec ogólny zw ołany pizcz m iejscowy Ko­
m itet W ybpączj B. B. W. R

Na wTiecu tym przem aw iali w ójt gminy łu ­
życkiej p. Miecielica oraz przedstaw icie] Ży­
dów  Uchwalono rezolucję, że m ieszkańcy 
gm iny niezależnie od narodowTości będą gło­
sow ać n a  listę B. B W . B.

W tym  sam ym  dniu  odbył się wiec B  B. 
W. R. we wsi B uternicy  gm. łużyckiej.

Uchwalono jednogłośnie głosować za B. B. 
W  R.

Akcja wyborcza w pow. 
Swięcfańskim.

Dnia 2 listopada odbył się w  Podbr od/iu  
wiec B B W. R. -liczący przeszło 300 osób. 
P rzem aw iali p. K ranicki i Rożnowski, W iec 
uchw alił jednogłośnie głosować na listę Nr. 1.

D nia 3 b. m. odbył się w Pudbrodziu  
Zjazd b wojskowych. Przem aw iał p. KaroJ 
Spodek, tegoż dn ia  odbył się ogrom ny wiec 
w Świrze p rzy  ilości kołc 500 osób. P rzem a­
w iali :p, Jungiel i Anton- Mickiewicz.

D nia 4 b m. m iał m iejsce w Święcianach 
Zjazd przedstaw cieli Kół Młodzieży W iejs­
k iej. Delegatów zjechatc 50. R eferat politycz­
ny wygtosił p. Krasicki. Zjazd zakończyły d e ­
pesz^ do P rezydenta i M arszałka Józeła  P ił­
sudskiego.

D nia 4 b. m. odbył się w  Św ięcianach 
Zjazd staroobrzędow ców  liczący 300 osób. 
Przem aw iali pp. P im onow  i A ndiejew  Zjazd 
uchw alił głosować na  B. B. W. R.

Ruch przedwyborczy w pcw. 
brastawskim.

Od dnia  29 października do d n ia  3 b. m. 
w łącznie odbyte sie na  terenie gm. brasław - 
skiej trzydzieści kilka zebrań. Prelegentam i 
byli pp. Rom anowski i Korsak. O becnych na 
.zebraniach było przeszło 1500 osób. .N astrój 
ludności do akcji B. B. W. R. przychylny.

Dnia 2 b. m. odbyło się zebranie K W  Z,

K R O N I K A
Czwartek

Listopad

Dziar L eonarda i Feliksa. 

Jutro: N ikanóia i K ar/ny .

W schód słońca—g. 6 m. 39.
______________ Z achód  , —g. 15 m. 59.

Spostrzeżenia Zakładu Moteorologjl U. 8. B. 
w Wilnie z dnia 5 X— 1930 roku. ; t,
C iśnienie średnie w m ilim etrach: 750 
T em peratu ra  średnia ~ \- 8° C

» najwyższa: +  12° C
* najniższa: +  7° C

O pad w m ilim etrach: 22,9 
W iatr przew ażający: północny.
T endencja  barom .: wzrost, stan *tały. wzrost. 
Uwagi: pochm urno, deszcz.

Wezwanie Komitetu obchodu 
rocznicy Wiłoldcwej.

"W p ię tek  dnia 7 b. m. o godz. 
9 i pół odbędzie  się w Bazylice Ka- 
tedra lnej ża łobne nabożeństw o  za 
duszę  ś. p. W ielkiego Księcia W i­
to lda, k tó re  odpraw i J. E. ks- A rcy ­
b iskup  Jalbrzykowski. Okolicznoś­
ciowe przemów enie wygłosi J. E. 
k*. B skup  Michalkiewicz.

K om ite t  otgamzacj-jny ob< ho iu  
500-letmej rocznicy zgonu W . Ks. 
W ito ld a  zw raca się n im ejszem  ao 
spo łeczeństw a z w ezw aniem  do 
licznego (wzięcia fudziału w powyz- 
szero nabożeństw ie.

OSOBISTE.
— P. w ojew oda w ileński R«ęzA.lcwłcz 

w yjechał w tow arzystw ie naczelnika w y­
działu  Bruniewskięgo na  inspekcję pow iatu 
brasław skiego.

URZĘDOWA.
— Zm iany personalne. D otychczasowy sta 

rosta  -puw, w ilejskiego p. W itkowski m iano­
w any został radcą  w ojewódzkim  w VI stop­
n iu  służbowym .

ADMUSB rikACYJNA.
— Instrukcje  w spraw ie 1 Ul 1jów k arc ia ­

nych. Od czasu do czasu -policja w ykryw a 
potajem ne kluby karciane. Niestety często 
tez w kracza do m ieszkań pryw atnych, gdzie 
się odbyw a zwykła to.zrywk„wa gra w k a rty
i zatrzym uje osoby uczęsln.czące w tak ich  
zebraniach, m niem ając, że m a do c z y n ie ­
nia  z klubem karcianym .

W tej spraw it m a byc w ydana instrukcja , 
k tó raby  określała na  czem  polega rożn i-a  
pom iędzy klubem karcianym  a g rą  ro m  w- 
kową w pryw atnem  m ieszkaniu  In trukcja 
ta służyć będzie policji za w skazów kę jak 
m a po tępow ać w w ypadku  o trzym ania pu- 
u lej im orm acji o up raw ian iu  hazardu.

M IEJSŁA-
Diipiere po  zasięgnięciu obcej ouinii.

W  dniu  3 b. m . w lokalu  M agistratu odbyło 
s.ę  posiedzenie specja lnej komisji, k tó ra  u- 
kor stytuow ała się d la  o p ra c o w a n i w ytycz­
nych rozp lanow an ia  A ltarji i przylegających 
ogrodów  m iejskich  w  związku z istniejącym  
■projektem estreorzenia na w spom nianych te ­
renach  dużego parku  miejskiego.

W  w yniku ayskusji zde< ydow ano z\i ró- 
cić się du M a g is t r a tu  z prośbą o sprow adze­
n ie  kilku w y b i tn y c h  fachowców dia zasię­
gnięcia ich  opinj,1 w sprawne rozp lanow ania 
w ym ienionych terenów .

— Przygotow ania do ryg odm  YV. F .
t  P . W . O n-gdaj w -lokaiu M agistratu m. W il-

P. O. K. przy udziale około 40 kob;et oraz 
zebranie rezerw istów  i b w ojskow ych. Obec­
nych około 300 osób. P rzem aw iał' z ram ien ia  
Federacji pp. K arpiński i Rytel.

D nia 4 b. m. odbyło sie zebran ie  w Bra- 
sławskiej F iiji Zw,ązku Ziem ian. Wygłosił 
referat red. Słowa p. Stanisław  M ackiewicz 
Zapadła uchw ała zwrócić się z apelem  do 
ziem ian okręgu św ięciańskiego, aby ci zko- 
lai zażądali od S troniclw a N arodowego w y­
cofania w- okręgu św ięciańskim  listy Nr. 4

Na całym  terenie ipow. brasław skiego d a ją  
się zauważyć wzmożona agitacja księży i p. 
K ownackiego na  rzecz listy Nr. 4. Znacznie 
też w zmogła się ag itacja b iałoruska.

8-ka p. Kownackiego.
Dnia 3 b. m. w H erm anow iczach nie od­

był się wiec p. K ownackiego dla b raku  słu ­
chaczy, w- Dziśnie zaś k ilka dni przedtem  od­
był się, a le  liczył aż 8  osób. Jak  w-idać b. po ­
seł iiow-natki ra i szczęście do 8 ki. 1 w B .as- 
taw-iu było 8 osób i w Dziśnie „ tvż“. W idocz­
nie 8-ka jest liczbą p. K ow nackiego.

Czy ..ie szkoda jednak  pieniędzy na  takie 
„pow odzenia" w yborcze?

Należy dodać, że w tym  sam ym czasie 
zw ołany wiec B B. W  iR. w H erm anow iczach 
liczył 600 osób.

O B Y W A T E L E !
Zotnierz Polski, ob rońca  naszych granic 

i naszego bytu, jako  na jo fiarn ie jsze  Diziecię 
Ojczyzny, m a praw o do najtroskLiwsbzej o- 
pieki całego swego społeczeństw a.

M oralnym obow iązkiem  każdego obyw a­
tela jest dać żołnierzowi straw ę duchow ą, k tó ­
rej łaknie, umocnić Go w  ciężkiej p racy  d la  
K ra ju  zamienić Go w ś wiadomego szczyt­
nych celów 6wej stu iby  D ohaterskiego stróża 
niepodległości — Żołnierza — Obywatela.

Zadanie to u łatw ia społeczeństwu 
POLSKI BIAŁY KRZYŻ 

który  prow adzi kursy dia poborow " *h an a t 
f a b -'tó\ urządza -świetlice żołnierskie, orga- 
n izu je  bibljoteki, kursy dokształcające, po ­
kazy, wycieczki, dostarcza rozryw ek ku ltu ­
ra lnych  w postaci koncertów, przedstaw .eń 
tea tra lnych  i kinem atograficznych.

OBYWATELE 
pod p ro tek tora tem  Pierwszego M arszałka 
Folski

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO
w  czas.e od 5 do 10 'listopada r. b. odbędzie 
":e w W ilnie
t y d z i e ń  p o l s k i e g o  b i a ł e g o  k r z y ż a
w czasi-e którego we w szystkich kinach, te a t­
rach , res tau rac jach  i kaw iarn iach  bęóą zbie- 
rane  -datki.

~ Ni,_ch każdy z W as pnzyczyni się, aby 
działalność

p o l s k i e g o  b i a ł e g o  k r z y ż a
m ogta być wzmożona, niech nie odm ów i o fia ­
ry , ni ,’ch każdy pam .ęta , że spraw a ośw iaty 
żołnierza —  to sp raw a wielk« —  to  spiaw a. 
'każdego Obywatela.

POLSKI BIAŁY Kk ZYŻ.

na odbyło się o rganizacyjne posiedzenie se­
kcji W ycnow aiua Fizycznego i P rzysposobie­
n ia  W ojsk owego Miejskiego Kom itetu tejże 
nazw y. Na przew odniczącego sekcji w ybrany  
został pułk. W enda n a  w iceprzew odniczące­
go pow ołano m ajo ra  Zancha.

Z ebrani omówili w  ogólnych zarysach cel 
i zakres działalności sekcji oraz szeroko p rze ­
dyskutow ali spraw ę urządzen ia  im prez d o ­
chodow ych w ciągu Tygodnia W . F. i P. W . 
jak i w najbliższym  czasie odbędzie się na  te ­
renie m. W ilna.

N astępne posiedzenie sekcji w yznaczone 
zostało na dzień 14 b. m.

SPF_AW\ AKADEMICKIE.
— Obchód 10-Iecia założenia B iałoruskie­

go Związku Akadem ickiego w W ilnie. W dn.
23 listopada r. b. odbędzie się uroczysty 
obchód 10-lecia założenia B iałoruskiego 
Zw.iązku Akademickiego w  W ilnie z pro-gra­
m em  następu jącym : 1 U roczysta A kadem ia 
w sali Śniadeckich U. S B. o godz. 11. 
podczas A kademji odbędzie s.ię w ystaw a Bia­
łorusk iej prasy studenckiej. 2. Koneer.-Bal 
w sali „Apollo" przy ul. D ąbiow skiego 5. 
(Początek o godz. 20

Jednocześnie w ejdzie jubileuszow y num er 
„S tudenskiej D um ki", pośw ięconej 10-ej 
rocznicy Związku. stęp na obchod w yłącz­
n ie  za zaproszeniam i, które m ożna juz n a ­
byw ać w Sekretarjacie b iałoruskiego 
ku Akademickie-gi przy  ul. W ileńskiej 8— 3 
w godzinach od 5 oo 7 codzienni?.

Z KOLEL
— Oszczędności wT kolejnictw ie. W ileńska 

D yrekcja Kolei Państw ow ych otrzym ała z  Mi­
n is ters tw a K om unikacji okólnik, zw racający 
uwagę na  konieczność zastosow ania najdale j 
idących oszczędności w gospodarce K o le jo ­
w e j i to metylKo w dziedzin,i< wydatków- du­
żych, lecz i matycłi.

Czynienie oszczędności -konieczne jest d la  
u trzym an ia  ścisłej rów nowagi budżetu k t e- 
jowego, k tó ry  w alczy z truanośc: siwi, w obec 
znacznego zm niejszenia się wpływów przew o­
zowych.

—  Pom oc chorem  na  gruźlicę ko le ja rzo m .
W ileńska D yrekcja Kolejni a  ma zam iar zo r­
ganizow ać szeroko zakreśłon > akcję  opieki 
nad  k o l e jarzam i-gruźlikam i k tó rr w  rezu lta ­
cie m a doprow adzić dc budow y ko lon ji d la  
chorych na gruźlicę ko-lejarzy.

L POCZTY.
— Akadem ja  pracow ników  pocztow ych.

W dniu  8 listopad? 1930 r. o godz. 26-ej w 
lokalu Ogniska Kolejow ego odbędzie się aka- 
dem ja ku upam iętn ien iu  dziesięciolecia zwy­
cięskiego odparc ia  na jazd u  bolszewickiego i 
osw obodzenia W iłna przez gen. L. Żeligow­
skiego, ur ą-dzona staran iem  pracow ników  
pocztow ych.

ZEBRANIA ł  O D C Z Y T Y .
— Odczyt Polskiego Czerwonego Krzyża.

Z arząd W ileńskiego Okręgu Polskiego Czer- 
■wonego Krzyża w ceiu zapoznania szerokich 
w arstw  społeczeństwa iz podstawowemi wiia- 
dom ościam i z zakresu h.gjeny w znaw ia po­
p u la rn e  odczyty, wygłaszane przez m iejsco­
w ych  pp . Lekarzy.

Pie-w szy tak. odczyt odbędzie się w sali 
K ina „Św iatow id-1 Mickiewicza 9, w nadcho ­
dzącą niedzielę 9 listopada r i b .  o godz. 12 
a południe, pod tytułem  „Jaglica i je j z a ­
pobieganie" z dem onstrac ją  odpow iednich 
Norazów św ietlnych >od kierow nictw em  dr. 
med. I- R ocznika (kierow nika 1 Lotnego 
Oddziału Okulistą znego W ileńskiego Od­
działu Polskiego Czerwonego Krzyża), wy 
głoszony przez dr. med. A. Bussela.

Zbyteczne nadm ieniać, jak  straszną jest 
choroba oczna — jaglica, szczególnie gdy 
w ystępuje epidem icznie, jak  to m a m iejsce 
w w ielu pow iatach  w ojew ództw a w ileń­
skiego.

P o n : -waż szerzenie się jaglicy w znacz­
nym  stopniu jest uzależnm ne od uśw iado­
mienia społeczeństw a o sposobach je j zw al­
czan ia  Z arząd  W .lenskiego Okręgu Polskiego 
Czerwonego K rzyża urządza  taki odczy'. w 
przekonan iu , że da m ożność każdem u bez 
w y ją tk u  zaczerpnięcia niezbędnych v iado- 
m ości w  zakresie zapobiegania t -j choroby. 
W stęp  na  odczyt bazjiłatny.

—  Klub W łóczęgów Sen jorów. W p iątek , 
ttn ia  " b a ,  punk tualn ie  o godz. 19 dla człon 
ków , zaś o gudz. 19.30 d la  zaproszor ych gości 
odbędzie się w  lokalu przy  ul. 'W ielkiej P o ­
hu lance  &5 m 4, XXXF zebranie Klubu W łó­
częgów Senjorów.
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s p r  \ w \  B i a ł o r u s k i e .
—  HJ-leeit S łuckiego Pow stań! i. Obecnie 

iprzypada 10-ta roczn ica zbrojnego -wystąpie­
n ia  ludności białoruskie., oow. słucaiego i in ­
nych przeciwko naw ale bolszewickie | w r . - 
ku  1920. W  zw iązku z tam wśród społeczeń­
stwa białoruskiego w  vVi!nie pow stał p ro ­
jek t uczczenia tego jum leuszu specjalnym  ob 
chodem.

t e a t o  i m z r m
— T ea tr M iejski na Pohulance. P o d ­

staw ien ie  popularne. Dziś po cenacl. n a jn iż ­
szych ukaże się „K res w ędrów ki". Ceny 
m iejsc od 30 gr.

— Ju trze jsza  prem jcra. OJ dnia ju trz e j­
szego na rep e rtu a r T eatru na Pohulance 
w chodzi psychologiczna sztuka E. Surgu- 
czew a ..Skrzypce jesienne".

— T eatr M iejski w „L utn i". P rzedsta­
w ienie popularne, W ohec nadzw yczajnego 
■powodzenia dziś ukaże się znakom ita ko- 
m edja  angielska E rw ina „Pierw sza pani F ra- 
zerow a". Ceny m iejsc najniższe od 30 gr.

— Przedstaw ienie dla młodzieży szkolnej 
w T eatrze na Pohulance. Trzecie zkolei 
przedstaw ienie d la  m łodzieży szkolne., od ­
będzie się w T eatrze na Pohulance w sobotę 
nadchodzącą o godz. 3 m. ta  pp. vVystaw.o- 
ną  zostanie głośna sztuka S zerriff‘a  K res  
w ędrów ki". Ceny m iejsc najniższe od 30 gr-

II  A  i i  J  <>
CZWARTEK, dn ia  6 listopada. 1930 r.
11.58: Sygnał czasu z W arszawy. 12 10: 

Kącik d la  kobiet 12.35: Poranek  szkolny z 
F ilharm onji. 15-50: „Państw ow y Insty tu t E k ­
sportow y jako  czynnik organizacji eksportu" 
odczyt. 16.25 P rogram  dzienny. 16.30: non- 
e e it sym foniczny. 17.15: „BuJząco się C-roJ- 
n o “ odczyit 17 45. K oncert solistów. 18.45: 
K om unikat Akad. K ola M isyjnego w W ihue. 
19.00: P rog ram  na  piątek i rozm aitości. 19.10: 
K om unikaty  rolnicze. 19.25 Muzyka z p ly1. 
19.35 P rasow y dziennik  rad jo wy. 20.00: hel- 
jeton. 20.15: Nowości tea tra lne . 20.30 Mu­
zyka lekka. 21.30: „W  zimowy w ieczór ' — 
Luzy O rzeszkow ej. 22.15: K oncert solisty. 
22.50: K om unikaty i m uzyka taneczna.

PIĄTEK, dn ia  7 listopada 1930 r.
11.58: Sygnał czasu z W arszaw y. 12.05 

K abaret (płyty) 13 10: K om unikat m eteoro­
logiczny 15.50. L tk c ja  francuskiego. 16.25: 
P rogram  dzienny. 16.30: K oncert popularny  
(płyty). 17 15. „W ergiljusz" odczyt. 17.45: Mu­
zyka 'ekka . 18.45 K om um kat L. O. P P. 
19.00: Skrzynka pocztowa. 19 20- P rogram  na 
6obotę i rozm aitości. 19.35: P rasow y dzień 
jiik  radjow y. 20.00: Fogadanka muzyczna. 
20.15. K oncert sym foniczny. W  przerw ie kon­
certow ej „Przegląd film ow y '. 21.30: P rze­
m ów ienie min. Matuszewskiego. K om uuikaty.

SOBOTA, dn ia  8 listopada 1930 r.
11.58. Sygnał czasu z W arszaw y. 12.05: 

K oncert popularny  (płyty). 13.10. K om unikat 
m eteorologiczny. 15.50: „Kryzys gospodarczy 
Rosji Sow. i jego skutki na rynkach  m iędzy­
narodow ych" odczyt 16.25: P rogram  dzienny. 
16.30: K oncert życzeń (płyty). 17.15: „Czy są 
granice poznania przyrody" odczyt. 17.45- 
Audycja i koncert dla m looziezy. 18.15: Tr. 
z T eatru  n a  Pohulance „Józef P iłsudski a  
P o ls k a ' odczyt wygłosi m in is ter Car. 19.00: 
Kom. W il. Tow. Org. i Kółek Roln. 19.15: 
P rogram  na  tydzień następny. 19.35: Prasow y 
dziennik  radjow y. 20.00: Felje ton  z W arsza­
wy. 20.15: Rolnictw o" odczyt. 20.30: Recital
H. N eem anna n a  lu tn i^24 strunnej. 21.35: Mu­
zyka lekka. 22.00: Feljeton z WTarszaw y. 
22.15: K oncert m uzyki lekkiej (płyty). 22.50 
K om unikaty i m uzyka taneczna

NOWIUITl RADJUWt.
MUZYKA NA FALI RADJOW EJ.

Czw artkow a transm isja  po ranku  z F il­
harm onji W arszaw skiej rozpocznie się uw er­
tu rą  Moniuszki do opery  „F lis‘‘, arcydziełem  
lekkiej m uzyki operow ej, poczem naLtąpi 
szereg pieśni i w yjątków  operow ych, które 
zaśpiewa p. A. M ichałowski; ti zy u tw ory  Cho 
pina odegra p ian istka p. R. Benzefow a. P o  
po lpudniu  panie J. Zaleska — pianistka, i Z. 
O asendowska — skrzypaczka, odtw erzą sze­
reg  utw orów  m uzyki skandynaw skiej. V  pro- 
gram ie tym kom pozytorow ie Grieg i Sinding 
będą reprezentow ali m uzykę norw eską, To- 
rau lin  i Sjogren —  m uzykę szw edzką. W ie­
czorem znana p ieśn iarka w arszaw ska p. S ta­
nisław a A rgasińska odśpiew a szereg pięknych 
pieśni F elic jana  Szopskiego.
„ZiMOWY W IECZÓR" E . ORZESZKOWEJ 

w POLSKIEM RAD JO.
Dnia 6 listopada o godz. 13.30 nada  rad jo- 

stac ja  w ileńska na w szystkie rozgłośnie po l­
skie zradjofonizow aną przez dyr. W ito lda 
Hulewicza now elkę E lizy O rzeszkow ej p. t. 
, Zimowy w ieczór". Arcydzieło tc usłyszymy 
w reżyserji H aliny H ohendlingerów ny i w 
-wykonaniu artystów  teatrów  m iejskich o raz  
świetnego chóru  białoruskiego. Tegoż dn ia  o 
godz. 1 7 . 1 5  in teresujący  odczyt wygłosi dyr. 
W itolo Hulewicz na  tem at „Budzącego 6ię 
G rodna". Odczyt ten transm itu ją  -wszystkie 
rozgłośnie „Polskiego R a d ja '.

JAN KIEPURA W  „POLSKIEM  RAD JO ".
Jak  się dow iadujem y, w  najbliższym  re ­

prezentacyjnym  koncercie m iędzynarodow ym  
polskim  który „Polskie Rad jo ' n ada  w łn m  
1 6  grudnia, weźmie udział św iatowej sławy 
śpiew ak polski, Jan  K iepura. Zapowiedź tego 
w ystępu budzi zrozum iałą sensacje w na jszer­
szych sferach  radjosluchaczów , k tórzy  m a j ,  
jeszcze w pam ięci zeszłoroczne rad jow e tr a n ­
sm isje występów znakom itego tenora, które 
odbyły się w  listopadzie roku  ubiegłego

K I N f  I F i MY
„SFRCE PIEŚNIARZA"

(Helios).
M ając takie  dw ie kapitalne cinem a-ve- 

detty  jak  Jo lson „o aksam itnym  głosie" i m u­
ły rozkoszny F rank  Lee (co za czar ma to 
dziecko!), trzeba je jakoś w ykorzystać, więc 
cóż9 D orabia się do nich soenarjnsz, n ac ią ­
g a jąc  go porządnie i jazda w św iat — nowy 
film ie aźw iękow y. „Serce p ieśn iarza" ma 
w szelkie znam iona tak iej naciągniętej robnty 
Jest to nieznośnie ckliwy, typow y ..m elodra­
m a t ' , o bardzo słabej przew lekłej akcji b a r­
dzo naiw nych sytuacjach, przeszarżow any w 
swoim m eJodram atyzm ie, jednam  słowem n u ­
dny. Ani „aksam it" głosu Jolsona. ani cza ru ­
jący  buziak  małego F ranka , ani oliczm, Ms- 
1-i-on Nixon nie mogą go w yciągnąć z tej k la ­
py artystycznej. Ratuje go... nadprogram ... 
Mały łobuziak „M ickey", fenom enalna mysz 
Ub‘a Iw erk ‘sa, tym razem  ra tu jąca  — w zglę­
dnie ra tu jący  (jest to  „on") — swoją, po rw a­
n ą  przez morze, ukochaną. Gra przy tein na 
przeróżnych instrum entach jak  zwykle- aż 
licznie zgrom adzone na plaży różne foki, m or 
sy i t. p. inw entarz m orski tańcz ąi ryczą^prze 
bajecznie (te girls‘y pimgwinowell), że m ożna 
um rzeć ze śm iechu. Cóż z a talent ma ten 
Iw erks! Idźcie i oglądajcie m oi szanow ni i 
m ili (niezawodnie!) Czytelnicy! (sk).

lis t  do Redakcji.
Do

Panu R edaktora „K urjera  W ilenskiego '4
w W ilnie.

W ,-Kurjerze W ileńskim  ‘ a. dn ia  4-go b.m. 
1930 r. w opisie przebiegu w iecu Stronnictw a 
Narodowego um ieszczone zostały nasze n az­

w iska, jako  w yróżniających się p rzy  usuw a­
n iu  r sali opozycjonistów  i należących do bo 
jówiri.

W  im ię praw dy prosim y Szanow nego P ana  
R edaktora o umieszczenie w  swem piśmie 
m niejszego w yjaśnienia.

M ianowicie, będąc przygodnym i św iadka­
m i osobistego zajścia pomiędzy pp. Józefem 
M rozowskim a A. W ażyńskim , podaliśm y się 
na  żądanie policji jako św iadkow ie tego za j­
ścia. na  czem  rola nasza się skończyła. Do 
bojów ki więc żadnej nie należeliśm y i nie 
należymy.

Z szacunkiem  
W. l lu is k i
F lo rjan  Doliwa - Dobrowolski 
S. Pacanow ski

Młodri zapaśnicy.
N iedaw no rozpoczął się rok szkol­

ny. N asuw a to pew ne refleksje, bo są 
to zapasy z w iedzą, życiem , pracą, za­
robkiem .

M łodzież inteligentna spotyka się 
już na sam ym  progu życia z bolesnym  
zaw odem . O puszczając duszne m ury  
szkolne, w dycha pełną piersią św ieże  
pow ietrze, pew na, iż pod sztandarem  
sw jc h  szczytnych haseł, poprowadzi 
św iat cały w w alce o piękniejsze jutro. 
Tw arde zm aganie się z losem  o to 
m inim um  egzystencji, gdyż nie każde­
m u rodzina m oże zapew nić utrzym a­
nie podczas studjów, w iele m łodych  
istn ień  spycha na m anow ce. Iluż sa- 
Yiobojców, defraudantów , w ykolejeń­
ców  m am y w  tej kategorji ludzi. Jak­
że to bolesne,, że w łaśnie ich, ideali­
stów . życie odziera z w szelk ich  iluzyj 
na tem at praktycznej w artości tych  
pięknych  haseł, które przedtem  z en ­
tuzjazm em  głosili. A reszta? N ielicz­
nym  tylko daje się uzyskać dyplom y  
akadem ickie. Szczęśliw cy, prawda? Są 
oni jednak tak dalece w yczerpani, iż 
r.ie m ają wprost sił, by  pożyw ać za­
sadzone i w yhodow ane przez siebie 
ow oce. Teraz przyjrzyjm y się pozo­
stałym . Pędzą oni nieszczęsny żyw ot 
biuralisty, biedni, w ieczni m alkonten­
ci. Nie należą oni do żadnej w łaściw ie  
kasty, z n iczyjej też strony n ie m ogą  
liczyć na poparcie.

Zasadniczo tę rzecz rozw ażając do­
chodzi się do w niosku, ze zapew nienie  
zdolnej m łodzieży m ożności kształce­
nia się jest w łaściw ie obow iązkiem  
państw a. Sprawa ta nie jest jednak  
dziś łatw a. Jedynem  w yjściem  jest 
ty lko stanow isko rodziców w tej tak 
żyw otnej sprawie. W inni zaw czasu  
przygotow ać kapitał na studja dzieci.

Jak to osiągnąć? Oto rada. Ubez­
p ieczyć dzieciom  kapitał na naukę 
w  ubezpieczeniach t. zw. p o s a g o ­
w y c h  w P. K. O. Składając po k il­
kanaście, czy  w ięcej złotycń m iesięcz­
n ie na rzecz dziecka — po latach  
kilkunastu, w  epoce studjów specjal­
nych, uzyskam y kilka tysięcy złotycn, 
które um ożliw ią dzieciom  naszym  
studja.

Na w i l ERSKIM b ROKU. Tarcia między rządem a episkopatem w Litwie.

Riejsfcis
M LA fciEJSKA 

•itY * bram ek* 5.

O d dnia 6 do 9 listopada 
1930 roku w łącznie będą 

w yśw ietlane filmy: '

Nad program:

S z a lo n y  k s ią ż ę
Szt,  w  10  a k t .  W  r o i .  g ł. : W illiam  
Halnes, ja n n  Grawtord i Karol 
D„n< (Snmj. Rezys. Jam es Kruz.e,

Tygodnik aktualności Nr. 122.
Kasa czynna od godz. 3 m. 30. Początek seansów  o godż, 4 - e j .

W l-m  akcie.
N astępny program: W  K roju SrB bm yC tl HsÓW,

Dźwiękowy
K1NO-7BA7R

„ B E L I 0 S “
■WTJeńsita 33. ta l. 9-26

Pierw szy raz w W ilnie! f S t  f t a  ■ ^  Poryw, wzrusz, dram. ze śpiew. 
Trium falny przebój d iw ię- [ P  K j  1  M  B |  |  L. / J  # 1  W roi. gł. ulub. publ. AL JO L- 
kowy produkcji 1930—3 Ir- | # l % i l l l l l U I  f i U U  S qH  i je g o  mały genj. partner 
F ra n k  L ee (bohater filmu „Śpiew ający Błazen"). Film ten  niem a nic w spólnego z obr. „Śpiew. Błrfzen** i jest 
najnowszym przeb. Al. Jolsona. W szechśw iatow e pow odzenie, N adprogram : R e w e la c y jn e  d o d a tk i  d ź w ię k o w e . 

Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15. — Ceny zniżone tylko na pierw szy seans.

DŹW IĘKOW E KINO 

ni. A M ickiew icza 22

D z i ś !  P o tężna  supersens. w  H  f  olśni, w zruszy, oczaru je  miłoś-

L u l  F i  1 Kw a rcy d z ie le  dźwięk. Jako  bohater A  A  54 J ł  Ł  ak zdjęcie w alk. N iebyw . te ch n ik a

N*H prog ram : R ^W elłLC yjD O  d O ( la t k i  d ź w i ę k o w e .

K in o  K o l e j o w e

OGNISKO
(•b o k  dw oroa koleje w.) D z i

D li i  i dni naą tępnych . W ielka epopeja  ży- 
e ia , pośw ięconego ojczyźnie  przez dziew czę J l

e w łc a  O rle a ń s
)ARNĘ D’ARC ’  { S S Ą " ? ”

'V redl ty tu łow ej 5IM 0NNE GENEV0IS.
Y  ę S  Jo an n a  ponosi śin lerc m ęozenską n a  Btosie, 
\  ^  zo sta je  za liczona przez  kośc ió ł do rzędu 

błogosław ., n astępn ie  z a ś  — kanon izow ana.

P o l s k i e  K in o

WANDA
ni. Wielka 30, tel.14-31

ZŁOTE PIEKŁOśw iatowera rozgłosie p. t. * * * *  tam w

Fascynujący dram at w 14 aktach, oparty  na rzeczyw istych w ydarzeniach poszukiw aczy złota w Kalifornji.
W rolach głównych: wielka tragiczka DofOfdS d e l RfO i znakom ity S llm  (K afO l D d n e).

KINO-TKAfR

„ L U X “
M ickiew icza 11 ,1.15-62

D z i ś !  N ajw iększy  sukcea św iatow y! Motto: „M iłość—radość , M iłość—ból*. N ajbardzie j łub iana  gw iazda, 
orygm aW ta, k usząco .p iękna ru s a łk a  Brygida Heim w swej na jnow szej i najw span, k reac ji Rapsodjo Miłości

Przedziwne kłamstwo Niny Pieirowny”= C7
P a rtn e rz y : Znakom ici art. W arwiek W ard 1 Frank Lederer. Pocz. o g. 4 w dni9 św. o g. 1 Ceny od 40 gr.

ESI — ■ — _

K A Ż D Y  K A Ż D Y
B E Z W A R U N K O W O

p -winien zap am ię tać . ze (.g łoszenia <io 
.K u rje ra  W ile ń s k i‘go* naieży  um ieszczać 

za pośrednictw em

BIURA REKLAMOWEGO
STEFANA GRABOWSKIEGO

l W  WILNIE. G ARBARSKA 1. tel. 82. 
=  2 ą d a c  k o s z t o r y s ó w !  =

* - rV~-_____ ' - - ' ■ -  ■ • -  - ~lV

Obwieszczenie.
Kom ornik Sądu Pow iatow ego w W ilnie. VI rew iru , 

J a n  Lepieszo, zam ieszk a ły  w Wilnie p rzy  ul. Zam 
kow ej N r. 15 m. 2, n a  zasadzie  a rt. 1030 U. P. C. 
obw ieszcza, iż w dn iu  7 lis to p ad a  1930 r. o godz, 10 
ra n o  w W lln i. p rzy  ul. W. P ohu lanka  Nr. 3 odbędzie 
elę s p -z e d a . ■ licy tac ji publicznej ruchom ości, na le­
żącej do Związku Kuprów  Żydow skich, sk ład a jące j 
s ię  z Dii1,rek sz a f  k a n c e la ry jn y c h , z e g a ra , lam p, 
K rzesfl, k asy  ogniotrw ałej 1 m aszyn do p isan ia , o sza ­
cow anej dl* licy tac ji n a  sum ę 1480 zł., na  zaspoko ­
jen ie  p re ten sji Z ak ładu  P racow ników  U m ysłow ych 
w W arszaw ie.
2374/Yl—z040 Komornik Sądow y J. Lepienzo.

WINA KRAJOWE
STARE —  LEŻAŁE —  MOCNE

p o l e c a

W I L N O  
Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E !  — i

iiliiillinllllllllll

Pbwltszczerlr.
Komornik Sądu Pow iatow ego w Wilnie, VI rew iru, 

J a n  Lepieszo, zam ieszk a ły  w W ilnie p r ry  ul. Zam 
kowej Nr. j5  m. 2, n a  zasadzie  a rt. 1030 U. P C. 
obw leszc/a  Iż w dn. 11 lts tn n ad a  1930 r. n godz 10 
ran o  w Wilnie p rzy  ul. Trockiej N r. 9, dbędzie się 
epr/.edaż z licy tacji publicznej ruchom ości, na leżącej 
do firm y .B iu ro  E le k tro m o lo f , sk ład a jące j się z ży ­
randoli, lam p stnłow yi h e lek trycznych  i żarów ek, 
oszacow anej dla licytacji na sum ę 556 zł., na zaspo­
kojenie p re ten s ji b a n s u  .Międzynarodowego s. a . 
2f73 /V I— 2039 K om ornik Sądow y J Lopieaze

Od roku i843 is tn ie je  I

Wilenkin
U l. TATARSKA 2t

M e b l e
Jadalne , sy p ia ln e  i g a ­

binetowe, k redensy , 
sto ły , zafy , lóżKa 1 t.d. 2
W ykw intne, Mocne
N I E D R O G O , )

na fagoM waiul;
I N A  R A T Y .

NADESZŁY NOWOŚCi.
1173

Z gubiony kw it lom bard. 
(Biskupia 12) Nr 78835 

unioważnia się. 2035

2gubiony kwit lomburd. 
( B i s k u p ia  12) N r  70536 

uniew ażnia się. 2034

ZACZADZENIE CAŁEJ RODZINY.
W czoraj’ z ran a  pogotowie ratunkow e za­

w ezwane zostało na  ulicę K ijow ską Nr. 4, 
gdzie uległa zaczadzeniu cala rodzina  Szapi- 
ro , sk łada jąca  się z 5-ciu osób.

Dzięki usiłow aniom  lekarza i sanitarjuszy  
udało się w szystkich uratow ać i doprow adzić 
do przytom nśoci.

Czad w  m ieszkaniu Szapiry pow stał na- 
stkutek  przedwczesnego zam unięcia szybru 
w silnie napalonym  piecu. (c)

SPRYTNY ZLODZIEJ POD CZAPKĄ 
AKa DEMIKA.

D nia 5 listopada po licja  w ileńska aresz to ­
w ała sprytnego złodzieja, grasującego w m ie­
ście w czapce akadem ickiej, co m u znacznie 
u łatw iało  upraw ianie swego procederu.

„A kadem ik" ten nazw iskiem  Ulasiewioz 
sk n u lt ostatnio fu tro  gospodyni m ieszkania, 
w którem  zam ieszkiw ał w charak terze  sublo­
kato ra  E, Gorfajnowoj.

Futro  Ulasicwicz sprzedał ' n iejakiem u 
Prosarow i (Zawalna 57), ten  zaś „odstąpił" 
Szlomie M artm ansowi, który  zkolei fu tro  to 
przerobi! i sprzedał.

Obecnie futro w róciło do praw ow itej w łaś 
cirielk i, zaś wszyscy wmieszani w tę spraw ę 
pociągnięci zostali do odpow iedzialności są ­
dowej. (c)

KRADZIEŻE GARDFKOBY.
W  dniu  4 b. m. Kowieński L ejba, ul. M. 

Pohulanka Nr. 11 zam eldow ał o kradzieży 
garderoby m ęskiej i dam skiej o raz  innych 
rzeczy na  sumę 760 złotych.

W dn iu  3 b. m, n a  szkodę Zwojskiego 
B ohdana, Szackiego P io tra  i Jabłońskiego 
Zygmunta, studentów , zam. w bursie akade­
m ickiej, przy ul. B akszta Nr. 11 n ieznani 
spraw cy skradli garderobę oraz bieliznę łą ­
cznej w artości 458 złotych.

KRADZIEŻ.
W  dn iu  4 b. m. Bonasewicz Jan ina , ul. 

Jasna  Nr. 38 zam eldow ała, iż w czasie n ieo­
becności dom ow ników  nieznani spraw cy w y­
bili szybę w oknie i po o tw arciu  przedostali 
się do w nętrza skąd skrad li różnej garderoby 
dam skiej na sume przeszło 800 złotych.

BÓJKA NA ULICY RALW ARYJSKIEJ.
W  dniu  4 b. m. p rzy  ul. K alw aryjskiej 

w ynikła bó jka na  tle nieporozum ień osobi­
stych pom iędzy Boruchem  Lewinem, Kalwa- 
ry jaka 76, R aauńskim  Abramem, T rębacka 11 
i Ira tu ń sk im  Ickiem, Nadleśna 31. W czasie 
bó jk i Lewin Boruch został uderzony kam ie­
niem  w głowę i ciężko zraniony. Pogotowie 
ratunkow e przewiozło rannego do szpitala 
Żydowskiego. 
r.w

W  zw iązku ze zlikw idow aniem  
szkolnych organizacyj atejlin inków  w  
szkołach  litew skich , episkopat litew ­
ski w  tych  dniach ogłosił dwa listy p a­
sterskie, w  których m. in. w skazane  
było, iż zam kniecie szkolnych  organi­
zacyj atejtininków  stanow i skrępow a­
nie praw Kościoła katolickiego oraz 
jest naruszeniem  Konkordatu. K atoli­
cy  w inni w ystąpić przeciw ko podob­
nym  czynom  rządu i podnosić glos tak 
długo, dopóki nie zostanie przyw ró­
cona w olność katolickiej m łodzieży  
szkolnej.

W  drugim  liście pasterskim  w ska- 
zanem  było  pozatem , iż proboszczow ie  
oraz rektorzy kościołów  w inni z kazal­
n icy  ogłosić te listy  pasterskie w  n a j­
bliższe św ięto oraz udzielić stosow ­
nych  w yjaśnień.

W  ziw ązku z pow yższem  w spół 
pracow nik „Liet. Aidasa" zw rócił się 
do Prezesa M inistrów p. T ubelisa z 
zapytaniem , jakie jest stanow isko rzą­
du w  spraw ie zarzutów dueliow ieńst 
w a o naruszenie przez rząd K onkor­
datu.

Prem jci Tubelis m . in. ośw iadczył, 
iż rząd jest głęboko prześw iadczony, 
że szanowTał i szanuje Konkordat bar­
dziej niz się zobow iązał D la ducho­
w ieństw a rząd czyni tyle, ile w ynika z 
Konkordatu. Oprócz tego rząd udzielił 
w  ciągu ostatnich lat w iele zapom óg  
na budow ę kościołów  oraz w iele poży­
czek i zapom óg na organizacje szkół 
duchow nych.

T yle co uczynił obecny rząd dla 
Kościoła, nie udzielał żaden poprzedni 
rząd.

Jakkolw iek Konkordat głosi, iż 
rząd udziela tylko zapom óg dia semi 
narjów  duchow nych, dotychczas rząd  
czyn ił w iąciej i pokryw ał w szystkie  
w ydatki. Oprócz tego rząd udzielał 
stypendjów  dla w ychow anków  sem i- 
narjów . W reszcie dla księży em erytów  
zasłużonych kościołow i i państwu,

■O* 111 11 MU——— —— —.™-----------------

Echa włamania do sklepu Perkowskiego 
i Malinowskiego w Wilnie.

Aresztowanie czwartego włamywacza.
D nia 17 m arca r. b. zuchw ała banda w ła­

m ywaczy przebiwszy n .u r w kościele Św J a ­
na przedostała się do sklepu jubilerskiego 
p. f. P erkow ski i M alinowski, gdzie rozbito  
kasę ogniotrw ałą, z k tó re j zrabow ano w ięk­
szą iłoś ćbiżuterji i drogocennych kam ieni.

Dzięki energicznej akcji policji dwóch 
w łam yw aczy. Leona Szydłowskiego i M arja- 
na  P iórkow skiego zatrzym ano w chwili gdy 
opuszczali m ieszkanie trzeciego wspólr.ika 
swego, dozorcy aom u Nr. 5 przy ul. D ąbrow ­
skiego Jan a  Jarosińskiego, gazie m ieli sw oją 
kryjów kę, zaś czw artem u w łam yw aczow i 
Szczecho wieżowi Stanisław ow i vcl O groani- 
czkow i udało  się zbiec.

P o licja  wileńsKa rozesłała za zbiegłym, 
k tóry  um anąi z częścią zrabow anej b lżuterji, 
listy gończe, do w szystkich urzędów  śled­
czych Rzeczypospolitej, lecz na ślad w łam y­
wacza nie zdołano n a tra fić

D opiero przed kilku dniam i Szczechowiez 
vel O grodniczek pojaw ił się na  gruncie W ro­
cław skim , gdzie szykow ał jak ieś w łam anie.

Został jednak  w ezas zdem askow any i a- 
resztow any.

W czoraj Szczechowicz vel Ogrodniczek 
p .z jw iez iony  został do W ilna i osauzony w 
w ięzieniu Łukisklem , gdzie przebyw ają rów ­
nież i aresztow ani wówczas jego współto 
w arzyszc. (c)

rząd udzielał dożyw otnich  em erytur.
Co sie ty c z y  ostatniego listu  pa­

sterskiego w  spraw ie ogłoszenia z ka­
zalnicy i w ytłum aczenia pierw szego li­
stu pasterskiego w yw ołuje on w ątp li­
w ość, czy jest zgodny z art. XII K on­
kordatu.

P ierw szy artykuł, jak wiadom o,, 
m ów i o przysiędze duchow ieństw a na  
vuerność państw u oraz uroczystem  zo­
bow iązaniu do lojalności w zględem  
rządu.

W spraw ie stosunków  m iędzy rzą­
dem a episkopatem  zareagow ało rów ­
nież postępow e społeczeństw o litew ­
skie. Na odbytym  niedawmo w K ow nie  
kongresie „Kultury Litewskiej" znany  
praw nik prof, Leonas w-ygłosił refe­
rat na temat „K ościół a państwo". Oś­
w ietliw szy stosunek kleru do państw a  
w  różnych krajach i w  różnych epo­
kach, referent, m ów iąc o Litwie, pod­
kreślił w ielk i w pływ , jaki Kościół m a  
w  tym  kraju. Z „Rytasa" odczytał on  
list pasterski biskupów  i w spom niał o  
w}iw iadzie „Liet Aidasa" z Prem jerem  
Tubelisem  w  spraw ie stosunków  m ię­
dzy państwem  a K ościołem . W reszcie  
na poparcie sw ej uw agi o w ielk ich  
w pływ ach  kleru w L itw ie w skazał re­
ferent, iz naw et dr. Grinius, będąc  
Prezydentem  Państw a, odw iedzał koś­
cioły, że jeszcze dotąd nie w prow adzo­
no w  kraju instytucji ślubów  cyw il­
nych.

W pływ y duchow ieństw a, zaznaczył 
jednak m ów ca, coraz bardziej m aleją., 
zm niejszenie ich daje się zaobserw o­
w ać na wsi, wśród kół studenterji itd.

Kongres na w niosek dr. Griniusa 
przyjął uchw ałę o w ypow iedzeniu wal 
ki „czarnej m iędzynarodów ce" (kle­
rykalizm ow i) . Pow inien być dokonany" 
rozdział Kościoła i Państw a.

W reszcie dnia 4 b. m. w  Kownie- 
odbyła się narada partji narodow ców  
na której zapadła uchw ała niereago- 
w ania na listy  episkopatu litew skiego.

Zagranicą naprężona sytuacja m ię­
dzy kościołem  a państw em  litew skiem  
nie przeszła bez echa.

„Beri. Tag." donosi z Kowna, iż 
stosunk’ m iędzy rządem  litew skim  a 
W atykanem  są w  przeddzień zerwania  
List pasterski biskupów  litew skich  o z ­
nacza otwarte w ypow iedzenie w alk i 
rządow i litew skiem u W  litew skich  k o­
łach politycznych m ów i się, iż w  zw ią  
zku z listem  pasterskim  nuncjusz p a­
pieski Bartoloni zostanie odw ołany- 
Rząd litew ski w żadnym  w ypadku n ie  
zam ierza zm ienić sw ego stanow iska. 
Przypuszcza się, .ż chrz.-dem okraci 
w ykorzystają obecną sytuację, a b y  
przysporzyć rządow i trudności.
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zawiJtdamia swych odbiorcow  o nadejściu p ły t gram ofonowych

Wertyńskiego
Lnakom ftega rhńrujBałiilaJek Szulakowskfe^D 
O rkiestry taneczne 
Arje operowa f t- d.
Przeboje granej obecnie w W arszaw ie w te­

atrze „O b i pro a u o “  REWJI „Z jazd  Cen- 
tro im iecn u " z uiublonq artystką 
Marją M odzelew ską na czele.

Firm a „C olum bia" obniżyła  ce ry  sprzadazy  
dla um ożliw ienia kupna płyt p u s z  szer­
szą pubiicznose.

Ceny tych płyt są 
DM 28 tm . Zł. 6,—  D K X  30 tm . Zt. 12.—  
MM „  Zł. 7.50 IMX „  Zł. 15. -
LM „  ZŁ 9 —

P rzy b y ły  lów n eż oryginalne

f p a r a t y  g r a m o f o n o w e
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Specjalnie s m o m *  1 l l h  P“ który -la lynkach wsiurnSwiatowychro|ec» się aparat ir o j
czysty ton I w iele Innych jeszcze zalet (uruchamia I zatrzym uje sie ■ o przearan u

płyty  automatycznie).
Cena aparatu —  zt. 250.—

Aparat ten w aży w szystkiego 4 I pó ł klgr., jest zręczny, łaan y I w walfzkowem w y­
konaniu łatw o przenofiny.

Prosim y o odw iedzanie naszego składu

„ U ł H W E R S A L “
Wilno, ul. Wfelka Zł, tel. 12-83.
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KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
S T O W A R Z Y S Z E N IA  E1J ĄIKÓW  P O LS K IC H  W WILNIE

ULICA H0LEKDERN1A Nr. 12, TELEFON 13-30
(w gm achu  w arsa ta to w  Państw ow ej Szfeoly T echnicznej)

P rzy jm u ją  się  au» isy  uo m in , LX zawo lowoj i LXi am a to rsk ie j. 
Początek zajęć onio 6-go listopada r. b.

N au k a  ja z d y  na  czterech  typach  now iczesuych  m aszyn S pecja lne  sa la  
dośw iadczalna. G runtow na p ra k ty k a  w nowoczeŚDte ńrząiH .m ych w arsz­
ta ta c h  rep ęracy jn y eh  N auka  jazdy  bez o g ran iczen ia  godzin. G w aran tu ­
je  się ukończen ie  Kursów i 2 lożenie egzam inów  bez ła d n y c h  dodatko­
w ych opiat. U łatw  a się u tr/.ym anie posady  za  poś.’odnict\ł*ra Kursów. 
P1& p .p . oficerów  i u rzędnikó  v państw ow ych specia lne  ulgow e w arunk i. 
Z ap isy  p rzy jm u je  i in fo rm ac ji udzie la  e e k re ta r ja t Kursów codziennie w 

g o d zinach  od 10-ej do 18-ejr ul H oienderm a 12, tel. 13-30. 2027

tfeperacjsi maszyn do szycia
prędką, dokładna i tan ia

Z Y G M U N T  N A G R O D Z K I
Z aw alna Nr. 11-a —  S kład  m aszyn . 1147

U ^ d oiR ion y)

POSZUKUJE POSADY. 
A dres: S zk ap le rn a  37—4

■■BBDEIBIB
INŹYNIEk

b^ from
Kursy klerc^cow 
s a m o c h o d o w y c h .
Wilno, W . Pohulanka 9, 

telefon 16-46.
D ypioir nasz  u ła tw ia  ot­
rzym anie posady w culej 
P 'dsce, poniew aż Szkoła 
z a a n a  je s t wszędzie. 1179

Popierajcie L-ge 
Morsfcą i Rzeczką.

tartaków
kav di-r, la t 30, r  8-letnię- 
p raktyką tartaczną, po ­
s z u k u j  posady od zaraz*, 
warunki skromne, ew en­
tualnie jako ślusarz m a­
szynista, obznajm iony z 
m aszynami roln,cztm i* 
m łynarstw em , elektrzycz- 
nością. Łaskaw e zgłoaze- 
ms kierow ać do Adm .n, 
.K urjera  W il." dla A, C- 
C hętnie do m ajątków .

2031—C

iii
K £ V A  "  (Paris)

Miekiesicza 35 tel. 697. <rd t b f  
B org ładzan ie  i odśw ieża­
nie tw arzy . Leczenie wą. 
g ro  w i p ryszczy . E lek try- 
zae ja . W.Z.p. 58. 480

Pieniądze
w każdej sumie loku­
jemy na dobre opro­
centow anie i mocne 
zabezpieczenie z gw a­
rancją zwrotu w term . 
Dom H.-K, .Z a c h ę ta ” 
M ickiew icza 1, tel. 9-05

Bf t e ś g s D e r g
C horoby skó rne , 

w eneryczne 
i moczoplclowe,

u lica  M ir.k iew ltza  4*.
telefon 10-90, 

od gedz. 9 —12 1 4—8.

Akuszerka

l i  l i i
)TzVji!iUjo ód y rao.c 
do 7 w. ul. Młckle 
Y ń& l& oO tri i  W . 2 6 * . 

Na 3093 7gv

Sjjrzedair
DOM
z p o w odu  wyjazdute 
n t  Z w ierzyńcu  przy 
ulicy Dzielnej Nr. 40 _ 
— Bardzo tanio. —  
O  w arunkach  dowio- 
dzieć się: ul. L w o w ­

ska  N-. 12, nr,. 4.

C S S M C M  I A O H M O T aA C M i hffttftaftA a ■ '  M w  %  „tiy*** jd  jad* , S  Nbcm-I-w nofełt*** prry jrraj*  w4 1 — 8 teA ik ta r ć iU lt, gmtynŁ. n u j e  przyjmaje W  5 — 7 wfste-u wtork. i y t S ę k o predur g -  .ak r1,  eie rwr*«* u y rsk to r w y ttu n
_ * te tm  pntfmmfa n i y tifi, UJ—S O l h m  tlę  ad  j a f t  S - i  I 7—* « t m .  K(«ł« i», fc. O Nr. sk,W X  fcii*tacałii — #L Ś-.« 1, TeL& n 3-40.
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